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CENY USŁOSZcŃ
ta  wiersz milime­
trowy przed 1 ' loty 
w tekście  50 ar., za 
tekstem  40 gr. Ogło 
szenia tabelarycz­
ne 50 proc., a św ią­
teczne 25 proc. dro­
żej. Drobne ogło­
szenia po 10 groszy 
Dla poszukujących 
pracy 5gr. *a wy- 
ras. N ajm niej 1 *ł. 
Za lastrzeźenis miejsca 

dolicza »io 26°/0

SOSNOW IEC, środa 6  kwietnia 1938 roku. Cena numeru 1 0  groszy
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O d p a r ły  k o n ł r a ta  ; r z ą d o w c ó w

SEV ILLA , 5. 4. (Jen. Queipo do 
Lian u zawiadomił przez radio 'że wozo 
ra j późnym wieczorem wkroczyiy 
wojska powstańcze do Tortosy.

Oficjalny komunikat powstańczy 
kwatery głównej donosi: Wojska pow 
e tańczę po zajęciu Leridy posunęły 
się naprzód, zajmując u zbiegu rzek 
Noguera, Rivagorzolo i Segre p-ark 
m ' y leryjski z olbrzymimi zapasami a- 
mui.icji oraz biorąc do niewoli 600 
żołnierzy rządowych.

Lewe skrzydło, posuwające się 
wzdłuż drogi do Boltana, izajęło to

Hitler p r z e m a w ia
W INSBR UCK L

W IEDEŃ, Kanclerz H itler przy hę 
dzie dziś do Insbrucka, gdzie wygi ., 
wieczorem wielkie przemówienie do 
mieszkańców Tyrolu. In ień  przy by 
cia kanclerza uznany tu zjłóuI za świę 
tc. W szystkie urzędy, s z k iy  i ski ąv, 
są zamknięte.

-:o:-----

Chmielewski aresztowany
w  i ło w y m  Jur&u

NOWY JO R K , 5. 4. Aresztowano 
Mi przybyłego z Polski znanego bokse­
ra polskiego Henryka Chmielewskie­
go. Aresztowanie nastąpiło na in ter­
wencję Zbyszka Cygamcwicza, który 
tw ie rd z i ,  że Chmielewski nie chciał 
dotrzymać zobowiązań przyjętych-na 
siebie w kraju.

Chmielewski, jak wiadomo, miał w 
Ameryce podpisać kontrakt z Cyganie 
wiczem i następnie występować w ro­
li zawodowca. Ponieważ warunki kon 
Iraki u daleko odbiegały od obiecanek 
danych łodzianinowi w kraju, posta­
nowić on zrezygnować z kariery pro- 
tesjonalisty i w dniu ID kwietnia stal. 
Kiun ,.Batory1' wyjechać do Polski.—
! wfedy Cyganiewicz zwrócił się do 
władz policyjnych o aresztowanie 
Chmielewskiego, chcąc w ten sposób 
zmusić go do podpisania umowy.

Przyjaciele Chimelewskiego czynią 
Energiczne starania, by niedoszłego za 
wodowca wydostać z więzienia i umo­
żliwić mu powrót do ojczyzny.

Według ustawodawstwa amerykan 
skicgo za niedotrzymanie umowy gro­
zi kara 5-ciu lat więzienia.

 xx-----

Napad b
W MIECHOWSKIM.

MIECHÓW , 5. 4. Tr*v>en żarna di o 
w any cli i uzbrojonych w ucięte kara 
hiny opryszków wtargnęto przez strzo 
chę do mieszkania Froncraka w Koń 
czy each, gm. Michałowice pow. mie­
chowskiego.

Bandyci zażądali wydania pienię 
ozy. a  gdy Fronczak oświadczył, ż- 
pieniędzy niema, sprawcy splądrowa 
1: całe mieszkanie, rabując pościel. Je  
den z nich uderzył Fronez ;ka karab: i 
hiem w czoło. Bandyci zbiegli w nic 
wiadomym kierunku

miasto oraz szereg mniejszych miej- | Na froncie G uadalajara nieprzyja 
scowości. Jnne oddziaiy powstańcze j ciel próbował kontratakować, został 
p r  okroczyly rzekę Noguera, zajmując I jednak z ciężkimi dla siebie stratami 
miejscowość Aidesa. | odparty.

0 1 /p lO f i f c ia  p o l s c y  w

Na zdjęciu — pierwsi i n iscy dyplo 
maci w Kownie po oficjał re j urocz/ 
r ości złożenia przez posła ; odzwyczaj 
uego i m inistra pełnomocnego Rzecz­
pospolitej Polskiej przy rządzie ’Repu 
niiki Litewskiej Franciszka Charv?a-ta 
listów uwierzytelniający *h na ręce 
TT czy den ta Litw y Smetouv.

P ó  opuszczeniu rezydencji pęoz-y

denta Republiki Litewskiej w Kownie 
podczas grania hymnu narodowego 

pruskiego stoją od lewej ka praw e,: 
poseł R P  min. Charwat, oierwszy se 
k ie łarz poselstwa Załęski. radca MSZ. 
Kłopotowski, attache pose’stw a Dziur 
c/ykowski. oraz szef promkółu dypb. 
matycznego w litewskim MSZ. min. 
Lirdwajnis.

0 rząd „ocalenia publicznego”
we Franeii

PARYŻ, 5. 4. W łonie patrii rady­
kalnej wzmagają się tendencje doma­
gające się stworzenia rządu „ocalenia 
publicznego'’', które znajdują zwolen­
ników nawet na lewicy partii, wiernie 
dotrzymującej dotychczas przymierza 
z pozostałymi partiam i „frontu ludo­
wego''.

W ciągu dwuch ostatnich dni de­
putowani radykalni: Lamoureux i dep 
Aicliimbaud wystąpili z publicznymi 
deklaracjami, zwracającymi się do 
Pvezv denta republiki i całego społe­
czeństwa z apelami na rzecz utworze­
niu takiego gabinetu.

1000 zł. za cztery świnie
Dalsze zeznania świadków w procesie 

targowicy mysłowlckiei
W dalszym ciągu wczorajszej n z -  

praw y o nadużycia na centralnej t u 
gowicy, której początek podajemy i.a 
str. 2-ej zeznawał świadek H. Pieko 
tewski z Sosnowca.

Świadek otrzymał za przejście z So 
snowca do Mysłowic 9.0(H) zł

Po kilku miesiącach przeszedł zno 
wu na Targowicę w Sosnowcu, wobec- 
czego osk. Kazoń zaskarżył go o zwrot 
pieniędzy.

Proces trw ał około dwVh łat, wre 
szr-ie świadek pogodził sie z osk. Knzo

mem. W myśl tej ugody Piekutowski 
zobowiązał się wrócić na Targowicę w 
Mysłowicach i za to otrzymał 15.00) zk 
łapówki. Poza tym  świadek otrzymał 
bonifikaty av wysokości 50 do 65 gr 
od sztuki bydła. Św. Pio Katowski Pyl 
na Targowicy w Mysłowicach hand-:! 
rzem uprzywilejowanym, 
ffdy bowiem zdechły mu 4 świnie, otrzy 
mał z kasy Targowicy odszkodowano* 

w wysokości 1000 złotych.
Po zeznaniach Józefa Morawskie­

go zeznawał b. prezes warszawskiego

Kardynał Inmtzei
W Y JEC H A Ł DO RZYMU.

W IEDEŃ, 5. 4. K ardynał Inuitzet 
wyjechał do Rzymu, dol-ąd został we 
zwany przez Stolicę Apostolską.

 o (Jo-----

Na „Saksy” wyjechali
ROBOTNICY z  WOJ. K i t  DECKIEM)

WARSZAWA, 5. 4.1)zi; wyjechał.*, 
u terenu województwa kieleckiego pier 
wsza grupa 400 robotników, udających: 
się na sezonowe roboty rolne do N ie­
miec. Do miejscowości, w którycli od ­
być się ma rekrutacja polsŁcich robotni 
ko w rolnych do Niemiec przybyli de-le 
*.aei władz niemieckich, k erzy czuwa 
ją  nad rekrutacją. Pierwszeństw przy, 
wyjazdach mają maloroli i z terenów 
dotkniętych w ubiegłym roku klęskami 
żywiołowymi.

 (01------

Stolarz z Sosnowca
FAŁSZERZEM PIENIĘDZY.
K a t o w i c e , - 5 . 4. w gruumu ub. 

roku zatrzymano na ul. Mickiewicza 
w Katowicach mej. A leksandra Pro- 
sknryua, stolarza z Sosnowca. W cza­
sie rewizji znaleziono przy nim 8 fał­
szywych 10-złotówek i 3 lałszywe pię 
ciozlotówki.

W mieszkaniu wymienionego znaj­
dowało się cale laboratorium fałszer- 
skie. Sąd okręgowy w Katowicach 
skazał Proskuryna na 2 lata więzie­
nia z zawieszeniem i utratę praw na 
przeciąg lat pięciu.

 (())— .

15-Ielni chłopiec
p r z y p a d k o w y m  za b ś jcą

ZA W IERCIE, 5. 4. We wsi Po- 
Ijinja, gminy Żarki, powiatu zawici- 
ciańskiego miał miejsce nieszczęśliwy 
wypadek, który zakończył się śmier­
cią 5-letniego Kazimierza Labocńy sy­
na Kazimierza, mieszkańca tej wsi.

Wypadek ten spowodował 13-lelni 
Franciszek Gorzkowski. służący Labo 
ehy, który manipulując nabitym re­
wolwerem swego chlebodawcy spowo­
dował wystrzał. K ula trafiła  w lewe 
oko, stojącego na przeciwko 5-Ietniego 
syna Labochy, który po kilku minu­
tach zmarł.

Gorzkowskiego. mimowolnego za­
bój-ę zatrzymano do decyzji władz 
sądowo - śledczych.

zrzeszenia Adam Dobrowolski z So­
snowca.

Świadek między innymi zeznał, że 
wysokie koszty administracyjne targo 
wicy często kwestionowano, jednak po 
złożeniu wyjaśnień przez osk. Kazo- 
nia wydatki te zatwierdzano. Gdy 
świadek wraz z innymi członkami ra­
dy uadzorczej domagał się zwołania 
posiedzenia rady dla omówienia go­
spodarki

Kazonia. wtenczas pn Mugim czasit 
p Karczewski zwołał walne zebrań: 
na którymi do raiły nadzorczej świadka 
już nie wybrano.

Po przesłuchaniu świadków Bose­
go, W eisberga i Bonarskiego, sąd prze 
rwał rozprawę do środy.
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Zeznania świadków w procesie
o nadużycia na centralnej targowicy w Mysłowicach

[Wczoraj, w dalszym ciągu rozp ra­
wy o nadużycia na centralnej targow i 
cy w Mysłowicach zeznawał jako piet 
wszy świadek szwagier osk. [Woskowi 
cza, p. Dudziński z Sosnowca, z zawo 
du kupiec.

Świadek ten otrzymał : a przejście 
z targowiska sosnowieckiego na t r  go 
wisko mysłowickie 2.00)1 zł. łapów ki 
ud prezesa Warszawskiego Związku 
Kupców' i Komis jonerów p Dobro woł 
skiego, który powiedział, że są to pie 
i.iadze od Kazonia.

Świadek handlował ty'iko pół roku, 
bo stracił wiele pieniędzy i musiał wy 
cofać się z handlu. W  tym czasie spę 
dził na Targowicę mysłowirką około 
3000 świń, jednak żądny h bonifikat 
nie otrzymał.

Przew.: — Dlaczego pan nie otrzy­
mał bonifikat?

Świadek: — Bonifikaty otrzymywa 
li tylko poważniejsi kupcy, a niniejsi 
musieli iść za nimi.

Ciekawe były zeznania św. Duiziri 
skiego w spraw ie fikcyjnego zaclłuże 
m a osk. Woskowicza w kasie ta rg o ­
wicy.

Świadek dowiedział się, że w kasie 
targowicy Woskowicz był obciążony 
kwotą 120.000 zł.

Zainterpelował go w tej sprawie, a 
Woskowicz powiedział iuu, że w tej 
sprawie rozmawiał z burnćstrzem  p- 
Karczewskim. P. Karczewski oświad­
czył mu, że może być spokojnym, rdyż 
nic nie jest Avinien. więc nie ‘będzie pin 
cii a te 120 tysięcy zł. zostaną przek-m 
towane.

N astępnie zeznawał b zarządca 
przymusowy m jr. w st. sp. A leksander 
Hild. Świadek wie tylko z opowiada­
nia, że a v  lipcu 1935 r. osk Kazoń ba­
wił na urlopie, a mimo t  * pobrał a ka 
rV Targowicy pieniądze tytułem If-sz
tów podróży.

Świadek zgłosił upadłość so e iii 
Targowica", jednak sąd wniosku tego 

n ' v  uAVzględnił Świadek Józef Gujski 
z W arszawy był jedynym  udziałowcem 
Centralnej T argow icy k t uy  wptecił 
kapitał udziałowy a v  k A V o e . e  1.900 zł.

Świadek nie interesował się go- p o 
darką Targowicy i po krótkim czasie 
odstąpił swój udział warszawskiemu 
zrzeszeniu za 8.509 zł.

Dalszy świadek jeden z najwięk 
szych kupców Czesław Sobieszek z 
Gniewoszowa pod W arszawą, otrzymał 
łapówkę za przejście z targowiska m 
snowieokiego na targowisko myślowi 
ckie 17 tys. zl. i bonifikaty w wysoko 
ści 50 gr. od sztuki.

Świadek spędzał na Targowicę w 
Mysłowicach około 10 tysięcy świń 
rocznie.

Zestawienia Targowicy są  niezgod

ne z  tymi zeznaniami. [Wykazują one, 
że Sobieszek spędzał rocznie oka'.> 
2500 świń i tytułem  bonifikat otrzym y 
wał po b zł. od sztuki, podczas gdy ca 
ła  opłata targow a wynos da około 3 20 
zł. W aktach sądowych znajduje d ę  
kw it podpisany przez urzędnika. Kwit 
len potwierdza, że świadek Sobieszek 
otrzymał tytułem  bonifikat 11.140 zł.

I Świadek stwierdza, że takiej sumy 
nigdy nie otrzymał.

Nowo otwarty skład sukna
FABRYK BIELSKICH

J A N  6  A  R  D A S
SOSNOWIEC, UL. WARSZAWS KA 29 (otok kina Riałto)

Zawiadamia 
że nadeszły już nowości na sezon wiosenny i letni
Obsługa fachowa. ——  Ceny niskie.

B. kanclerz Schuschnigrg
w domu obłąkanych?

Pod wpływem wstrząsających w ra­
żeń, jakie na nim wywarł Anschluss 
b. kanclerz Schuschnigg — Avcdług ia- 
formacyj, które podajemy na odpo­
wiedzialność Aviedeńskiego korespon­
denta „Paris Soir” —

miałby być chory umysłowo i 
zamknięty w  szpitalu dla obłąka­
nych w Steinhof w Wienerwałdzie
Od dnia 12 marca—jak  pisze ,.P a ­

ris Soir“ — kanclerz Schuschnigg po­
padł w melancholię. Dziesięć dni temu 
wywieziono go samochodem z miee7- 
kania. Na widok entuzjastycznych ma 
nifestacyj ludności austriackiej na 
cześć wkraczających wojsk niemiec­
kich,

nerwy b. kanclerza nie wytrzy­
mały napięcia.

K orespondent „Paris Scir” udał a:ę 
do szpitala dla umysłowo chorych w 
Stem hoff, gdzie jednak odmówion ■ 
mu wszelkich informacyj.

Korespondent skonstatował, że 
wszystkie dojścia do zakładu strzeżo

ne są przez żandarmerię i hitlerow­
skich szturmowców.

Żniwo śmierci
PODCZAS WYŚCIGÓW SAMOCIIO 

DOWYCH
W  Bolonii podczas uyścigów sa­

mochodowych p. n. ,.Mille-Miglia“ 
wydarzył się tragiczny wypadek.

Mianowicie w czasie przejazd) 
p r z e z  Bolonię. a v ó z  typu „Lancia ', 
kierowany przez Włochów Bruzz i 
Mignanego wjechał w tłom widzów. 
Samochód rozstrzaskal się, obaj k,o- 
i owcy odnieśli ciężkie racy.

Poza tym  9 osób zostało zabity ,h 
a  20 odniosło ciężkie rauy. Przyczyną 
katastrofy  było prawdopodobnie zt 
ś]-zgnięcie się kół samochodu z sz rc  
t r a m w a j o w y c h ,  przecina lącyctijd ic e ^

Pamiętaj o bezrebetnychi

(PokOSt siybkostlmaty
farby, lakiery, pendzle oraz

Karbollneum sado­
wnicze D, K. M.
poleea po cenach nafnii- I  

s^ych I

Skład Apteczny S. MONETA j
Dąbrowa Górnicza 

ul. Sobieskisgo 29, teł. 68403. 1
— —  —  n i  ii i r

7 lat więzienia
ZA  ZABICIE ŻONY.

Przed sądem okręgowym w Warszawie 
stanął Wincenty Henryk Campioni, za 
hóJca żony, Marianny.

Oskarżony, meposiadając ustalonych  
źródeł utrzymania, ożenił są Zo starszą od, 
so b ie  o 10 łat właścicielką m ydłam i przy) 
u1. Grzvbowskiej

Pomędzy małżonkami panowały cią  
gic swary na tle zarządu sklepem. Wresa 
cie rozeszli się.

Krytycznego dnia oskarżony spotkał żo 
nę na ni. Grzybowskiej i strzelił do niej 
7. rewolweru. Marianna Campioni była 
wówczas w 8 miesiącu ciąży. Kula ugodzi 
ła  w brzuch. Po dokonanej operacji dziee 
ka udało sią uratować. Żyje ono do dnia 
dzisiejszego, natomiast matka zmarła

Oskarżony tlóinaczył się, iż działa? pod 
wpywain silnego wzruszenia.

Sąd nie dał temu wiary i skazał zabój 
c q  na 7 lat wiezienia.

  XX— —

liutli poistwa litewskiego
STANIE W WAKSZAWIE.

W najbliższych dniach bądzie zakupio 
ny w W arszawie plac pod budowę gma 
cł-.u poselstwa litewskiego.

Bin? a poselstwa znajdują się na raz i a 
prowizorycznie w Hotelu Europejskim. 

 :o:-----

Mieszkańcy Zagórza
NA „WIELKANOCNY HAU DLA 

D ZIECI”.
Oncgdaj gminny komitet pomocy zimo 

woj bezrobotnym w Zagórzu urządził kwo 
się  uliczną pod hasehn ,, W ielkanocny 
dar dla dzieci bezrobotnych4'. Kwestą 
przyniosła 79.93 zł.

[*NA ŚCIEŻKACH
UB

( ■ M M I I
miał wielką ochotę być p LY rewizji.79)

— I  to tu ta j miano zrobić?
Tak się zdaje, panie k ap :tanie.

'Jegomościa wożono dziś do sądu z 
synowicą. Sędzia, który badał, nie ode 
siał go do więzienia. Wolał puścić uas 
za mm... zajączek wrócił pod miedzę... 
a  teraz jest otoczony... Gdyby ab ciał 
wyjść, zaraz będzie miał przy sobie 
trzech agentów.

Dopiero ju tro  z rana miau.) go 
chwycić, ale zdaję się, że przyśpie zą 
na tę noc. [Mnie tu przysłano, ażebym 
objął komendę nad agentami i czekam 
tylko jeszcze na pana Grisailła

— Grisailła?
— To mój naczelnik. Sprytny, ale 

zrzęda. Gdyby zobaczył że rozma- 
wiam z panem, zaraz bym miał lo rę .

— Dlaczego? nie jest om było k im .. 
przyszedłem. Oficera z armii nie trak  
tuje się jak  hetkę pęteiyę. Zresztą 
powiedziałbym mu, kto jestem i po c > 
opowiedziałbym mu wszystko co 
wiem o tym  panu i poprosi!cyra, aże­
by mi pozwolił ze sobą wejść do domu

— Ani myśleć o tym. Do takich 
czynności brani są tylko nasi.

Cavaroc wiedział o tym dobrze, ale

— Móji stary  Marchais — rzek? --  
wtem ja  dobrze, co to jest zakaz, ale 
może znajdzie się jak i sposób. Chcesz: 
nu się przysłużyć?

— Z całego serca, moi kapitanie 
— rzekł — jeżeli tylko pozwoli na "o 
służbo. Pan  był dia mnie tak  dobry 
w wojsku.

— J a  mam dużo stosunków, to ci 
dopomóc mogę i w nowej służbie. N e 
wymagam od siebie wiele . pozwól m> 
się tylko wmieszać między agentów 
Naczelnik twój nie zna ich przećoż 
wszystkich. Będzie myślał, że do nich 
należę... A wreszcie, jeżeli się spo­
strzeże, wymienię mu me nazwisko, 
kim jestem i jakie mam 7 am i ary.

— Dalibóg, panie kapitanie, mogę 
mieć wielki z tego kłopot... przykro 
mi panu odmówić... ałe sie grubo na 
razarn. Co najwyżej mogę tylko me 
widzieć:... a niech się pan sam urządza 
ia  kpotrafi... Tym lep'oj. jeżeli się 
panu uda wejść w kupie z innymi... 
ale jak  pana złapią, to wsadzą do 
kozy. Tymczasem schowaj się pan w 
cieniu, bo ktoś nadchodzi.

Cavaroc nie dał sobie powtarzać. 
Skręcił w stronę ulicy Rayuonard i u- 
siad naławeczoe przed domem, którą 
oświetlenie miejskie pozostawiło w 
ciemnościach.

Ledwie się usadowił, gdy zobaczył 
r.a ulicy gromadkę pięciu czy sześciu 
ludzi, k tóra postępowała * a jakim ś 'e 
gomościem, wyglądającym na ich do- 
wódcę.

Marchais zaraz poszedł na ich spot­
kanie i przywita? się z dowódcą, który 
musiał być zapewne owym Grisaillem.

Rozmowa trw ała dość długo i ka 
pi tan obecny przy niej z daleka, d i- 
ruyślił się z ich ruchów, że obgadywali 
szczegóły wykonania planu, który po 
wzięty został przez starszego agenta.

Cavaroc gotów był w każdej chwili 
przyłączyć się do gromadki policjan­
tów'. przyglądał się tylko uważnie, 
jak  się oni zabiorą do wej icia.

Przez parkan  nie zamierzali chybi 
wdrapać się, gdyż nie przynieśli ze 
sebą drabiny. A jeżeli im nie zechcą 
otworzyć, czy spróbują wywalić fur;- 
kę?.. Sposób wcale nie praktyczny, 
skoro chcieli zaskoczyć domowników. 
Być może jednak, że zaalarmowanie 
nie obchodziło ich wcale. Marchais mó 
u-il mu, że cały dom obsf.v, i cny jest 
przez policję, więc uciekający zaraz 
zostaliby schwytani.

P. Grisalłie, naradziwszy się ze 
swym podwładnym post mówił wprost 
zadzwonić do team y, jak  to uczynił 
Fkarbonka, kiedy przychodził uporu 
nić się o Augustynę.

Agenci skupili się dokoła dowódcy 
ażeby razem w targnąć do bramy.

Cavaroc ostrożnie przemknął się 
wzdłuż domów i chyłkiem przeszedł* 
rzy przez ulicę, przysuną! się do ageri 
tów niepostrzeżenie.

Bram y nie otwierano, pomimo sil* 
nego dzwonienia.

Dowódca i brygadier znowu sie na 
ra,azali pocichu. Marchais u«’ął z i  
klamkę i przekonał się, że fu rtka  n o 
jest zamknięta na klucz.

Otworzył ją  złatwością
Grisaille wszedł pierwszy odważ­

nie, jak  przystoi na dowódcę.
Inni podążyli za nim, zostawiają? 

furtkę otw artą, tak, że kapitan mógł 
mkże wejść.

Na podwórzu o wielo ciemniej by­
ło niż na ulicy i nikt nie zauważył 
obecności intruza.

— A to zabawne — mruknął pan 
Grisaille, patrząc na dom pogrążo yl 
w ciemnościach — nikogo tu. ni kog) 
w stajniach, a w oknach ciemno. Pe­
wno chyba nie śpią... dooiero dzieuą- 
ta. Hm! do diabła, to zły znak. K lat­
ka wygląda jak pusta. Czyżby ptaszki 
wyfrunęły?

— Niepodobna — rzek? Marchais* 
--  Nasi ludzie nie schodzili z mi -c. 
• am ich rozstawiłem, a z domu m kt 
się nawet nie pokazał. Za to ręczę.

—- A  ja  jestem pewien, że stanów* 
o.-o wrócił do siebie po wyjściu z wi­
du — dodał Grisaille. — Musi więc- :.i 
być. A służący?.. J e s t ich przyuai- 
najm niej ze czterech... gdzieżby się 
podzieli?

— Będziemy szukali.
— Dobrze! zapalcie latarnie.

d, c. iu
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U  k r e s u
tragedii hiszpańskiej

Przez górskie przełęcze, w zdra­
dliwie zapadającym się śniegu, prze 
ważnie noeą przekradają się tłumy 
uciekinierów z Hiszpanii do Francji. 
Pireneje przypominają swoim ukła 
dem i grozą dzikości Tatry. O tej po­
rze roku śnieg pokrywa szezyty, a za 
wieje szaleją na nieosłoniętych gra 
nicaeh. W takich to warunkach od 
działy hiszpańskich wojsk rządowych 
uciekają z terenów w alki Są to już 
tylko pojedynczy zbiegowie, ale wiel­
kie grupy, nierzadko regularne od­
działy z bronią w ręku. Zapełniają 
francuskie wioski i miasteczka, don a  l 
gając się chleba i odzieży. Rzą;^ F ran 
e j/’ musi się poważnie zastanowić, ja ­
ką obrać wobec nich linię postępowa­
nia. Nie chodzi tu zresztą o stronę 
materialną zagadnienia. Francja j ;;!, 
dość bogata, by wyżywić jeszcze k it­
ka czy kilkadziesiąt tysięcy uchodź­
ców.

Kwestią znacznie drażliwszą je t, 
że ci przybysze przejęci hasłami ko­
munistycznymi szerzą wszędzie, gdzie 
sic pojawią, sowiecką propagandę 
Postawa ich wobec Francji, która u- 
dziela im azylu, jest wręcz wroga. 
Czynią ją odpowiedzialną za swoje 
nieszczęścia, wołając że zdradziła ich 
H ciężkiej chwili, agitując przeciw 
rządowi Bluma, wzmagając już i tak 
dość silnie we Francji antagonizmy 
wewnętrzne.

Rząd znajduje się w sytuacji kło­
potliwej. Gdyby za górami toczyli 
się wojna dwóch państw, według pra­
wa międzynarodowego musianoby one 
brać uciekinierom broń i zaniknąć ich 
w obozach koncentracyjnych do czasu 
zakończenia działań wojennych. Ale 
dotychczas żołnierzom gen. Franco 
nie przyznano praw kombatantów, 
oficjalnie Francja uważa ich za bun­
towników wobec prawowitego rządu. 
Z drugiej strony cała lewica a więc 
większość parlamentarna jest sympa­
tiami po rządowej stronie, a choć w 
•-Vrweneje na półwyspie Iberyjskim 
nie chciała się wdawać, bojąc się w y­
wołania ogólnoświatowej zawieruchy, 
jednak radaby rządowconi pomoc, a 
już w żadnym wypadku nie chciałaby 
vię narazić na zarzut sprzyjania „,> * 
szystom4’ Prawdopodobnie więc mi­
ki etv, dzieci i starcy skorzystają z 
prawa azylu, a żołnierze hęda odes am 
do Katalonii.

Zresztą wszystkie te rozważania 
nie mają w chwili obecnej decydują­
cego znaezenia. Mniejsze jeszcze zna­
czenia maia obrady komitetu nieinte.- 
wencji, który swymi spóźnionymi 4( 
cyzjami daje jedynie temat kai yka 
tiirzystom, twierdzącym że komitet 
uchwali wycofanie „ochotników” z 
pól bitewnych, gdy te ostatecznie już 
po skończonej wojnie opustoszeją.

Front zmienia się z dnia na dzień 
Wojska rządowe zdolne w pewnych 
okresach walk do twardego oporu, 
jak pod Madrytem i do krótkich kontr 
ataków jak na przedpolach Terueht i 
Brunette, nie mogą się obecnie zdo­
być na przemyślaną akcję zaczepną 
ani na działania taktyczne decydu­
jące o losach wojny.

Obecnie gdy wojska gen. FYanco 
znajdują się o dwadzieścia kilka kilo­
metrów od wybrzeża, możliwy jest co 
najwyżej rozpaczliwy wysiłek rzą- 
’dowców. by obronić _ Bareelonę o I 
okrążenia, jednak odcięcie Katalonii 
od reszty kraju, a tym samym los 
wojny jest już przesądzony.

Wojna domowTa na półwyspie Ibe 
ryjskim nie stała się przyczyną kor- 
fłiktu europejskiego. Hiszpania wy­
niszczona najstraszliwszą z wojen do 
mowych długo będzie musiała się le­
czyć z ran jakie sama sobie zadali. 
Należy życzyć jedynie, ażeby pokój 
nastąpił jak najszybciej i by to był, 
o ile możliwie, nie tylko pokój formal­
ny, ale pokój rzeczywisty, któryby 
gapewnil Hiszpanii możność rozwoju.

Of»cf<fcg tui u entuzjuMmu.

yi/«f w/i&
Wiedeń, w kwietniu

Wysoka fala entuzjazmu ludności 
opada szybko, pozostawiając w ś r I  
wiedeńczyków uczucie podobne de 
katzenjammeru po przepmiu się ml • 
dym winem w Grinzingu. Najpoważ­
niejszą przyczyną owego załamania 
się nastrojów entuzjastycznych poza 
zwykłą krótkotrwałośeią działania 
narkotyków propagandowych, .i es: 
nadmierna dawka Prusaków, jaka 
wstrzyknięta została do_organów wta- 
Jzy w obecnej prowincji austriackiej.

W szystkie stanow iska, gdzie skupia 
się jakakolwiek czynność dyspozycyj­
na czy kontrolna, obsadzone są w j  - 
łącznie przez Niemców i to pizcwazoie
Prusaków.

Oczywiście w dużym stopniu h a­
m uje to działanie najrozmaitszych in- 
stytucyj, gdzie urzędnicy Iłze^zy nie 
!; iwo mogą się zorientować w dz o ti- 
niu całej, machiny, a  nie ufają nikomu 
j obecnych pracowników.

Władze zaprzeczyły pogłoskom ;a- 
ii<oby Seyss-Inquar 
misji

{Korespondencja własna „Expresa Zagłębia**)

miał swym towarzyszom przyobiecać, i przyznał, iż Niemcy odczuwały pne}  
iż w naibliższvm czasie, o od iakimkol śrinwo brak masła ala va ważniciw.

t podał się do dy

iż w najbliższym czasie, pod jakimkol 
wiek pretekstem ustąpi ze swego sta - 
nowiska.

Zjawisko nagłych zabimań się na 
strojów dotyczy jednak głównie s f i: 
mieszczańskich intelektualnych -i t , 
osób starszych. Młodzież jest obie nie 
uchwycona w żelazne tryby dyscyph 
ny party jnej, gdzie czas jej jest wy­
pełniony zajęciami i „zadaniami” wy­
konywanymi pod kierownictwem i.Ie- 
nneckich instruktorów tak, że nie p > 
zostaje ani clnvili na jakiekolwiek 
rozważania, czy7 dyskusjo.

Poza tym. dzieci, głównie zresztą 
chłopcy, w domach swych rodziców 
przebywają jedynie podczas snu.

Dotyczy to . zarówno organizacji 
, H itlerjugend44, związków studenc­
kich. jak  oddziałów „brunatnych”, irió 
re tworzone sa głównie z młodzieżv 
robotniczej i rzemieślniczej Dawne 
władze partii narodowo-socjalistycz 
nej w A ustrii są niejako zawieszone 
w powietrzu, a kierownicy nowych 
oddziałów, pochodzący przeważnie _ z 
dawnych szeregów partyjnych podoa- 
oi są całkowicie władzy instruktorów.

W sferarii robotniczych en tuz ja-; aa 
od początku nie był tak gwałtowny, 
a lt też nie ma teraz tak silnego zwiu- 
l i. Istnieje tam wyraźny nastrój oe«e 
kiwania na realizację zapowied-i 
w zrostu zatrudnienia, czego spodzie­
w ają się niemal nazajutrz po plebis.v 
cie Duży efekt ujemny wywołał frag 
ment przemówienia Goebbelsa, który

Niektórzy dziennikarze stwierdzili 
jednak w kołach partyjnych austriac 
kich narodowych socjalisiów.że nic ty 1 
ko fak t złożenia dymisji miał miejsc a 
ale naw et że dymisja hyla składana 
juz dwukrotnie i u motyw r a n a  ■*<»- 
testem przeciwko systaniatycz.miuu 
pomijaniu Austriaków w obsadzaniu 
stanowisk urzędowych i partyjnych.

Dymisja została już dwukrotnie 
odrzucona, ale podobno namiestnik

Nic tak nie zdobi Pań, jak piękna i czysta cera.
To potęguje powab i uwydatnia wygląd młodzieńczy. 
Tysiące Pań zawdzięcza wyzbycie się piegów, plam.

stosując
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Na froncie
PRZYGOTOWANIA DO /UROCZYSTOŚ­

CI RACŁAWICKIEJ.
Przygotowania do uroczystości raeła 

kickicb wśród ludowców na terenie woj. 
krakowskiego idą w pełnym tempie. W 
Krakowie powstał gówny komitet uroczy 
stości racławickich, sBożony z p r z e d s t a w i  

cieli woj. krakowskiego i kieleckiego. 
Dnia 3 kwietnia obradował wr tych spra­
wach zarząd wojewódzki w Kielcach* 
dnia a kwietnia w Miechowie i Raclawi 
each posiedzenie lokalnych komitetów. 
Powiat krakowski wraz z innymi delega 
cj&mi uda się do Raeławie szlakiem n»ar 
szu wojsk Kościuszki (Rzędowice — Ko 
niusza). Żar. ud powiatowy SL. w Miecho 
wie ustali na tym szlaku we wszystkich

V

XKKXKXXttOOCXXK*

Torebki, paski 
damskie

oraz

Reklama dźwignią handlu

wszelkie wyroby skórzane
najkorzystniej kupisz  u

PIECHOCKIEGO
S o sn o w iec  |  D ą b io w a  Górn. 

W arszaw sk a  6 |  S o b iesk iego  23 
te!. t>i052 I  tel. 68234 

Własna wytwórnia na miejscu 
Obstalunki. R eperac je

W
politycznym
ważniejszych miejseasli historycznych od 
powiędnie tablice z opisem wydarzeń hi 
storycznych z epoki Kościuszki.

KTO OPRACOWUJE PLANY ORGANI­
ZACJI ROLNICZYCH?

W tych dniach w sztabie OZN. iłożon  ̂
został do dalszego przepracowania plan 
organizacyjny samorządu gospodarczego 
wsi. r ian  ten opracował dyrektor CIO. i 
KR., p. Wojtysiak.. Po opracowaniu spra 
wy centr., działacze OZN. mają otrzymać 
instrukcje referowania i dyskutowania te 
go zagadnienia na terenowych zjazdach 
i zgromadzeniach 0>'N.

MISJA P. BARAŃSKIEGO.
W warszawskich kołach politycznych 

rozeszły sie pogłoski, iż w bieżącym mie 
siącu nastąpić- ma szereg powżnych r.mian 
personalnych w resortach g-spodarezej 
polityki państwa W związku z tym mówj 
się, iż ustąpić ma dyrektor Banku 1*0! 
skiego p. Barański objąć kierownictwo 
jednego z ważnych działów gospodarki 
państwowej.

x x x x x x x  k x x x x x x

Ks. Michał Radziwiłł
PRZYJEŻDŻA DO POLSKI.

Nadeszła tu wiadomość, że w najbliż 
szych dniach przyjechać ma do Polski ks. 
Michał Radziwiłł, który jakoby
się nagle z p,

Bezpośrednio po przybyciu do Polski, 
ks. Radziwiłł uda się do Antonina, gdzie 
spotkać się ma z swymi obrońcami i tym 
czasowym ‘opiekunem p. Boenningiem

rozstał 
Suchestow w Paryżu.

ściowo brak masła, ale za ważniejsze 
od masła uważają żelazo, bo gdy się 
zjawią aeroplany nieprzyjacielskie, la 
strzelać się będzie żelazem, nie ma­
słem.

Robotnik wiedeński, mimo wszy­
stko woli jeść masło, niż strzelać do 
aeroplanów, ale zachowuje milczenie 
i nie jest skłonny do wynurzeń tak lat 
w7o, jak inteligent. Jedynie częściej 
w rozmowach wspomina obecnie'okrea 
rządów socjal-demokracjś i nie het 
złośliwego zadowolenia przypomina, 
że ci, którzy teraz najwięcej odczu­
wają przykrości ze strony nowego rtt- 
źimu, sami miażdżyli socjal-den-ft 
krację.

Zresztą wdelu dawnych towarzyszy 
z organizacji socjal-demokratycznydi 
wstępuje obecnie do oddziałów7 „bru­
natnych44 i podobno są tam ,.najleu- 
szym materiałem". To też robotnie,’/ 
nie przejm ują się zbytnie. sy tuacą .
< ;ekają  cierpliwie, ale i cni zaczynają 
się już trochę niepokoić.

Natomiast młodzież robotnicza jest 
dotychczas całkowicie zadowolona z 
obecnych stosunków7. Została zarekru 
fowana do ,,brunatnych4-, dostaje mim 
dury, które tak czy inaczej podnoszą 
jej znaczenie choćby w uzach dziew­
cząt, dostają żołd, a poza tym mijn 
widoki na szybsze otrzymanie pracy.

Osobliwością wiedeńską są dość 
liczni wróżbici i wróżbitki, urzędują­
cy na placach i w parkach pod olbrw 
mimi parasolami z ozdobami astrolo­
gicznymi.

Oezywiśeie spotyka się ich tylko 
poza śródmieściem, ale na przedmie­
ściach są zjawiskiem dość częstym i 
mają stosunkowo duże powodzenie nu 
tylko wśród kobiet.

.Wróżby odbywają się publicznie 
ale z największą powagą i przez klien 
tów traktowane są również poważnie.

mm wpływem. w7szystkie wróżby, tto 
rym się kilkakrotnie przysłuchiwał. : i 
nawiązują do wspaniałych perspeku  ,v 
przyszłości, związanych z plebiscy­
tem i anszlusem. Sprawia to wraź - 
nic. że nawet ci wróżbici zostali j i 
zglajchszachtowani.

J . H.

Cpz/^

winni zareklam ować sw oje  towary 
i wyroby PP. Kupcy i P rzem ysłow ­
cy w okresie przedświątecznym?  

Tylko

w „EXBRESiE ZA6ŁĘ8IA*1
najskuteczniejszym organie rekla­
m owym  województwa kieleckiego
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Seifx gospodarczy Cenśralneąo Olrręgif Przemysłowego

Przebudowa struktury gospodarczej Polski
Ziazd przedstawicieli izb przemysfowo-handlowych w Sosnowcu omawiał zagadnienia COP.
iW Sosnowcu odbył się wczoraj zjazd 

pi zedstawicieli Izb przemysłowo han­
dlowych z całej Polski. Obrady 
zjazdu poświęcone były zagadnieniom 
inwestycyjnym Centralnego Okręgu 
P i zemysłowego.

W zjeździe wzięli udział przedsta 
wiciele Ministerstwa Skarbu w oso 
bach: dyrektora departamentu p. Wi­
ktora Martina, radcy J . Poniekowskie 
go i radcy K. Strzeleckiego. Ponadto 
w zjeździe wzięli udział. wojewoda 
kielecki dr. Wł. Dziadosz, starost'. 
pow. J . Boxa, starosta grodzki .Wa ­
lewski, prezydent m. Sosnowca poseł 
y. KaSzfeowski. prezes Zw Izb Przeni. 
Handlowych w Polsce p Cz. Klarnet 
prezes Izby Skarb, w Kielcach p. 
W ojna dyr. Zw. Izb. Pizem. i Han 
olowych mgr. J . Jakuocwski. dyre

klor Ubezp. Społ. w Sosnowcu p. Ił. 
Cholewicki, dyrektor Izby Rzemień u 
czej w Kielcach, mgr. Axentowicz

Przemysł Za,głębia Dąbrowskiego 
: eprezentowali: dyr. St Gadomski, 
dyr. Kowalski, dyr Landau, dvr. 
Przedpełski, dyr. R a ź n ie  wski, dyr. Za 
rębski, dyr. Dietel, dyr. Sowiński, dyr. 
Steinhagen i dyr. Laubitz

Zagaił zjazd prezes Izby w Sosno­
wcu poseł Sowiński, witając zebra 
nych na sali. przy czym omówił w 
krótkich słowach cele i zadania zjaz 
du. Następnie po objęciu przewodni 
ctwa przez prezesa Cz. K larnet & pier 
wszy zabrał głos dyr. W. Martin, wy 
głaszając obszerny referat na temat: 
„Rola inwestycyj prywatnych w 
C, O. P .“

Przemówienie dyr. Martin?
Na wstępie swego referatu dyr. 

M artin nawiązał do prac komisji mię 
Azyministerialnej, która bawiła w So- 
rnowcu w listopadzie 1935 r.. a następ 
me scharakteryzował w krótkich so ­
wach ówczesną ciężką sytuację nasr > 
go gospodarstwa.

Lata kryzysowe — mówił prele­
gent — przyniosły pogorszenie stru­
ktury gospodarczej kraju, pogłębiając 
dysproporcję między liczba ludności, 
produkcją i suma nagromadzonych ku 
Dilnlów.

W owym czasie przy szybkim przy 
roście naturalnym nowe kapitały na­
rastały zbyt powoli, a nadwyżki kap; 
talizacyjne na rynku pieniężnym były 
/ iżywane na pokrywanie bieżący ih 
potrzeb państwa i samorządów.

Uzdrowienie stosunków wymagało 
ofiar i wyrzeczeń, redukcji budżetów 
publicznych. Zrównoważenie budżetu

Państwa Rząd osiągnął dopiero po 
wielkich wysiłkach w r. 1936. W tym 
okresie czasu ulepszono gospodarkę 
samorządu terytorialnego. W rezulta­
cie osiągnęliśmy uporządkowanie go­
spodarki publicznej, co jest mora en 
tein szczególnie doniosłym dla 
odciążenia rynku kapitałowego na po- 
tizeby inwestycyjne. Rynek ten prze 
stał być wykorzystywany dzięki temu 
na finansowanie publicznych w ydat­
ków konsumcyjnych.

W  ten sposób usunięty został pod­
stawowy element zakłócający rewo0 
wagę między kapitalizacją pieniężną 
u kapitalizacją rzeczową. Dzięki temu 
banki prywatne i kasy komunalne 
przestały być drenowane na cele ł/o 
żącej gospodarki państwowej. Po 
zrównoważeniu budżetu rząd obrócić 
mógł rozporządzalne środki finans »wę 
na realizowanie inwestycyj publicz­
nych.

Czynniki, które decydują o kierunku inwestycyj
W dalszym ciągu .-,w<go referatu 

clyr. M artin omówił en; uniki które
decydują o kiei-unku inwestycji, \aw  
sze i wszędzie kierunek w-lityki inwe 
sfycyjnej wytyczają następujące c/yn 
fiiki:

]) ogólny stan gospodarczy kraju, 
wysokość dochodu narodowego, b /g v  
ctwa naturalne, kapitał,

2) sytuacja demograficzna, a więc 
pęstość zaludnienia i dynamika przy­
rostu naturalnego.

3) sytuacja geopolityczna, a wię*. 
zespół okoliczności, wynika ących -se 
znajdowania się państwa w danym 
punkcie globu, jego obszaru i zalud-

4) poziom kultury i techniki,
5) ustrój polityczno - społeczny, a 

więc rola państwa i poszczególnych 
grup społecznych,

6) moment koniunkturalny.

Następnie prelegent zwrócił uwagę 
na podstawowe kryteria decydująco > 
strukturze planu inwestycyjnego. W;* 
my wszyscy — mówił — że Polski, 
jest krajem spóźnionym w rozwoju 
gospodarczym nie z wbsnej winy 
Brak nam całego arsenału t. zw. nod 
stawowych inw estycyj dostosowa ­
nych do dzisiejszego światowego po 
ziomu techniki produkcji i wymiany 

Wiemy, że Polska jest krajem prze 
ludnionym o dużej dynamice ludno­
ściowej. Wreszcie sytuacja geopolily 
czna stawia przed nami wymagania 
dwojakiej natury: zabezpieczenia So 
bie swobody współpracy fcospodar 
ezej ze światem, niezbęduej dła na<ze 
go własnego rozwoju gospodarczego i 
stworzenia środków obrony państwu 
na poziomie ilościowo i jakościowo 
przynajmniej równorzędnym z prze- J 
ciętnym poziomem europejskim.

Sens gospodarny C. 0. P.
Osobno zagadnienie stanowi spra 

wa terytorialnego rozmieszczenia in 
westycji. Wszyscy zgoclui są. że r*.i 
sza struktura gospodarcza opar i 
jest na spuściźnie niewoli. Musi więc 
być wypowiedziana stanowcza walka 
—podkreślił z naciskiem dvr. Marbv 
— w galwanizowaniu niewolniczego 

układu struktury gospodarczej 
w Polsce.

W wyniku wypaczenia naiuraln j 
linii rozwTojowej, uprzemysłowieniu 
k ia u — centrum Polski, któro ma 
wszelkie warunki do tego. aby stać 
iię pod względem gospodarczym naj­
silniejsze, jest do tej pory najsłab­
sze.

Tylko przez dokonanie rozbudo-- 
wy przemysłu w COP. — twierdzi pre 
legent —możemy myśieć o dalszej
rozbudowie województw wschodnich i 
południowych.

Nie znaczy to jednak, jakoby rząd

stał na stanowisku, że inwestycje po­
winny być dokonywane jedynie w 
i. OP. i na Kresach Wschodnich.

Również i w innych okręgach w gra 
nicach możliwości finansowych pown 
no mieć miejsce dalsze rozbudowanie 
inwestycji publicznych. Jeżeli chodź: 
o inwestycje dokonywane na urenie 
centralnego Okręgu Przemysłowego, 
fo mają one znaczenie podstawowe dla 
gospodarstwa całego kraju, sprzyjaj;, 
l>owiem w sposób wyraźny i bezpośr d 
ni powstawaniu innych r. westycji.

Urzeczywistniając budowę COP 
dążymy do skorygowania, albo, ściśń ; 
mówiąc, uzupełnienia striudury go-;p;» 
darczej kraju nie zaś do od przeniosło 
nienia innych dzielnic.

Nie ohodzi więc o kierowanie do O 
kręgu Centralnego absolutnie wizy 
stkich inwestycji przemysłowych ja 
kie w Polsce mogą i rneją powstać, 
lecz na skoncentrowaniu w tym rejo­

nie tych gałęzi gospodarczych, które 
znajdą tam dla siobiG odpowiednie avu 
ru rk i naturalne.

W tym tkwi. w przekonaniu dyr, 
Martina, sens gospodarczy Centralne­
go Okręgu Przemysłowego.

Zagadnienia inwestycyj 
prywatnych

W dalszym ciągu swego przemowie 
ma prelegent rozważał zagadnienie in 
westycji prywatnych i roli, jaką ma 
do odegrania państwo.

Prelegent podkreślił, że poza wy­
konywaniem inwestycji publicznycn 
zadaniem państwa jest tworzenie "wa 
runków. w których mogłyby paw? tu 
wać inwestycje prywatne.

Dłuższą część swego referatu po 
święcił dyr. Martin sprawie warunków 
sprzyjających rozwojowi inicjatywy 
prywatnej.

Celem głębszego pobudzenia inń ja  
tywy prywanej do zwiększonej aktyw 
rości Rząd opracował ustawę o ulga-di 
inwestycyjnych. Ustawa ta ma na celu 
obok Zapewnienia energiczniejszego 
tempa uprzemysłowienia COP. i K re 
sów Wschodnich również stworzenie 
rcwych bodźców dla rozwoju lub pow 
stsnia szeregu gałęzi przemysłowych 
w całym kraju, a wreszcie skoncen>o 
wania ruchu budowlanego przede 
wszystkim na budowie u/m niejszy n  
mieszkań i skierowania ca przedsię 
biorczość przemysłową tej części ka­
li i talu,
która przy dzisiejszym zakresie ulg 
budowlanych lokowana byłaby raczej

w budowie mieszkań większych.
Niezbędnym uzupełnić nem polityk; 

popierania inwestycji są również P - 
djęte przez rząd prace na odcinku uoo 
rwędkowania rynku kapii.ulowego.

W zakończeniu swego veieratu dyr. 
Martin poruszył również widoki read, 
zacji inwestycyj w związku z obecnym 
rozwożeń sytuacji gospodarczej. Są 
wiadi i — mówił on — ze świata o 
objawami recesji w niektórych krajach 
Dzisiejszy układ stosunków gospodar­
czych na świecie jest jednak poniekąd 
układem koniunktur wyspowych.

Nasza koniunktura zaczęła się nóż 
mej od innych i nie przeszła jeszcze 
swego pełnego cyklu rozwojowego.

Ograniczenia dewizowe sprawiają, 
-że nie jesteśmy w 100 proc. zależni o 1 
sytuacji na rynkach światowych. Po 
nadto co najważniejsze, . .
podjęliśmy 4-letni program podniesie- 

nia potencjału gospoda? czego, 
którego warunkiem reabzacji jest 
v. zględna stabilizacja kosztów wytwa­
rzania i cen. Realizacja tego planu 
jest najbardziej żywotnym zadaniem 
naszej państwowości.

Nie nm siły. któraby zmusiła nas 
do odstąpienia od niego.

Dlatego też dzisiaj - -oświadczył 
-in zakończenie dyr. M artin — oczeku 
jemy od prywatnej inicjatywy rze-te1 
net współpracy w budów e ju tra  kra­
ju decyzji rozważnych ale śmiałych.

D a l e j  radcowie Min. '’karbu, mgr. 
Ponikowski i P- Strzelecki w obszer ­
nych referatach omówili zagadnienia 
OOP., dotyczące strukture ogólnej o 
raz ulgi inwestycyjne i ir  m potrzebne 
środki pomocy dla przedsiębiorstw 
organizowanych na obszarze Okręgu 
( i ntralnego przemysłowego,

Referat posła Sowińskiego
Ostatni referat na temat roli simo 

rządu przemysłowo - handlowego wo 
bec inwestycyj: w COP. wygłosił poseł 
Sowiński, zaznaczając między ir ynn, 
7, ze strony samorządu przemysłowo 
handlowego należy po I ireślić jeden 
moment natury ogólnej i szereg mo 
montów natury organizacyjnej i meio 
dycznej.

Samorząd gospodaiczy powołany 
jest do zapewnienia udziału społeczeń 
stwa gospodarczego w wykonywaniu
' t n A n ń  o rtrA in

PROBLEM C.O.P. TO JEST W i EL 
KIE, JEDNO Z NAJWIĘKSZYCH 
ZADAŃ ŻYCIA ZBIOROWEGO W 

POLSCE WSPÓŁCZESNEJ.

Zadanie to nie może i.yć i nie a a  
być — jak to nieawuznacz ńe wynika z 
r leratów pp. przedstaw,cieli czyni; ■- 
ka rządowego — rozwiązywane tylko 
przez Państwo.

Obok inicjatywy państwowej, któ 
ra przejawia się zwłaszcza w ro.n udo 
wie przedsiębiorstw, mających sz vo 
gólne znaczenie ze względów obrany, 
kraju, istotnym motorem w ru/budo 
wie COP. winna i musi być inicja y< 
wa prywatna.

Pierwszy punkt programu to nale­
żyte uświadomienie społeczeństwa g> 
spodarczego o zadaniach i możliwo­
ściach pracy na terenie COP.

*unkeję przyjąć na siebie ni ud 
ąmorzącl gospodarczy. a więc izby roi 

mcze rzemieślnicze i przemysłowo - 
handlowe.

Drugi problem, to t. zw uzbrojeniu 
terenu. W pierwszym rzędzie wyrńc - 
nm tu należy zagadnienie rozplanował 
ma właściwej sieci komunikacyjne;. 
Izba przemysło-handlow.i w Sosn <w 
cu, wspólnie z kielecką izbą rolnicę, i 
rzemieślniczą, już to zag.dnienie opra 
cowała dla taj części OOP., k t v ;. 
wchodzi w skład woj. kLinckiego

Obecnie z ramienia związku izb raz 
szerzamy te prace na cały teren COP.

KAPITALNE ZNACZENIE DLA 
COP. I PAŃSTWA CAŁEGO MA

PROBLEM DRÓG WODNYCH.

Zwłaszcza aktualnym i pilnym w 
związku z COP. staje się zagadnienie 
uregulowania Wisły na ’rasie Zagłę ­
bie - Węglowo — Sandomierz.

Następna z koM kwt-stia, to pro' 
Nem planowego rozszerzania placówek 
przemysłowych i handlowych w COP, 
Problem — rozmieszczenia placówek 
przemysłowych — wzięła pod swą opie 
kę izba sosnowiecka.

Zagadnienia kredytowe opracuje 
izba krakowska, która też prowadkó 
będzie z ramienia związku, izb gestię 
w sprawach, związanych z dostar rże­
niem na użytek COP. odpowiednio wy; 
szkolonego materiału ludzikego.

Sprawy oprowizacji COP. skupi hó 
się będą obecnie w izbie przemysłowa 
handlowej w Lublinie.

Izba lwowska wreszcie podjęła bię 
studium zagadnień socja’cy eh, z v ą- 
zanych z tym terenem.

Taki byłby w największym sk rć ’’*j 
przegląd problemów, jakie wiążą 
z zagadnieniem COP. i pcogram n ijr 
Miższych prac poszczególnych izb

Nie ulega wątpliwość1 że skuteci 
i  realizowanie tych zagadnień CUP. 
w pożądanym tempie i zakresie nasfą 
pić może wtedy, gdy nastąpi całkowi w 
sharmonizowanie inicjatywy państv. o 
wej z inicjatywą prywatką.

Reasumując stwierdzam, mówił o i  
N i referent iż akcja uprzemysłowić-o a 
Państwa wymaga planowego działania 
na całym terenie Rze-v.ypospolite.;, 
dzialaniao jednym kierunku ru  r.u 
naprzód.

MECH COP. W TYM RUCHU SŁU 
SZNIE PEŁNI ROLĘ Z4MACH»»- 
WEGO, POBUDZAJĄCEGO DO RU ­
CHU W TYM SAMYM KIERUNKU 
SLTKI I TYSIĄCE KÓŁ OLBRZY­
MIEJ MACHINY GOSPODARCZEJ 

PAŃSTWA.

Wielki cel— uprzemysłowień, e 
Państwa — musi być konsekwentnie 
i ua całej linii realizowany, bo ty k o  
na tej drodze może być pozytywnie n a 
wiązany problem przeludnienia k uj'i 
i zagadnienie obronność;.

Podejmujemy się współpracy w wy, 
konaniu zadań poważnych, zadań któ

Dalszy ciąg na str. 5 lej.
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Obrady Związku Izb
Dalszy ciąg ze str. 4- tej.

re mogą zadecydować o fcole i g o ;; o- 
darczej potędze naszego Państwa na 
całe dziesięciolecia.

Do zadań tych przystępujemy w 
poczuciu odpowiedzialno^ u i z wiarą 
w ich realizację.

Po przerwie obiadowi j odbyły się 
obrady przedstawicieli z w. izb w spra 
ąie polityki inwestycyjnej.

W dyskusji nad wygłoszonym, ref® 
ratami, zabierało głos w - u mówc .-w 
podkreślając dużo ciekawych zag al­
lied, na które szczegółowych wy-jaś 
r.ień udzielał dyr. Marti n. po czym na 
zakończenie zjazdu uchwalona została 
rezolucja treści następującej:
R ezo lu cje  w  sp r a w ie  L 0 . P.

W pełni głębokiego zrozumienia do- 
niososci, podjętego przez rząd Rzplitej 
dzieła rozbudowy Centralnego Okręgu 
Przemysłowego, który stanowi nie tylko 
czynnik pierwszorzędnego znaczenia w 
zakresie wzmożenia obronności państwa, 
lecz winien stać się również podstawą pla 
nowej i konsekwentnie przeprowadzanej 
akcji gencrainego uprzemysłowienia kra 
ju — Związek Izb Przemysłowo - Han­
dlowych, na swym ogólnym zebraniu w 
Sosnowcu w dniu 5 kwietnia ISIS r. 
stwierdza, iż nieodzownym i zasadni­
czy iu warunkiem powodzenia tej akcji 
jest należyte zespolenie działania czynni, 
ków rządowych z poczynaniami, będący­
mi wyrazem inicjatywy prywatnej, prze 
jawiającej w chwili obecnej niezmiernie 
żywe zainteresowanie rozwojem Central­
nego (/'kręgu i oczekującej od rządu od- 
powicdnich warunków dla realizacji 
swych zamierzeń.

Jedynie, bowiem, harmonijne, oparte 
na właściwym zrozumieniu swych zadań 
współdziałanie organów państwa z repre 
zentacją życia gospodarczego przy roz­
wiązywaniu kapitalnych problemów u- 
przemysłowienia, zapewnie może należy­
te, pełne wykorzystania energii przedsią 
biorczej społeczeństwa.

Aczkolwiek samorząd przemysłowo * 
handlowy dotychczas nie byl przyciągnie 
ty bezpośrednio do tej współpracy, stwler 
dza jednak potrzebę i celowość współdzia 
Jania, zarówno w zakresie planowania 
generalnych wytycznych omawianej ak­
cji na przyszłość, z uwzględnieniem nasu 
wająeyeh się zagadnień aktualnych, jak 
i przy praktycznym realizowaniu poszczę 
gólnych etapów dzieła rozbudowy w te­
renie, w oparciu, możliwie najszerszym, 
o inicjatywę prywatną.

Samorząd przemysłowo - handlowy 
stwierdza jednocześnie, iż w porozumie­
niu z pozostałymi samorządami gospo­
darczymi i z wiadomością czynnika nad­
zorczego, podjął już na własnym terenie 
prace, zmierzając© do zaspokojenia po­
trzeb, jakie się wyłaniają w zakresie je­
go kompetencyj.

Aby zapewnić tym pracom odpowied­
nią efektywność, samorząd przemysłowo- 
handlowy, jako rzecznik przedsiębiorczo­
ści prywatnej, już obecnie uważa za nie 
zbędne prosić kompetontne władze rzą­
dowe;

1) o udzielenie mu do wiadomości, mo­
żliwie w najkrótszym czasie zasadniczych 
elementów, dotychczas opracowanego pla 
nu rządowego, na którym akcja rozbudo 
wy Centralnego Okręgu się opiera, bez 
posiadania bowiem tych elementów sa­
me,iząd przemysłowo - handlowy nie
jest w stanie prowadzić odpowiedniej ak­
cji Informacyjnej wobec (społeczeństwa 
gospodarczego, mimo iż akcja ta siaje 
sie w chwili obecnej palącą koniecznością

2) o spowodowanie koordynacji dzia­
łań poszczególnych organów państwo­
wy eh oraz instytucyj publicznych i pry­
watnych w zakresie O. O. P., ujednolice­
nie bowiem całej akcji stanowi jeden z 
ważniejszych warunków jej racjonaliza­
cji i powodzenia.

cukrowe, czekoladowe 
D d lo S I t i !  zajączki, figurki, ja jk a  

ozdobne
poicca

Cukiernia S i  Jaskólski
SOSNOWIEC,

3-go Maja 11, tel. 651€3 
Piłsudskiego 12. tel. €2288 

HURT. DETAL.

Niesłychana prowokacja Niemca
w obec policjanta w S o sn o w c u

Dvsorzec kolejowy w Sosnowcu był 
widownią niesłychanej prowokacji Nieui 
ca wobec funkcjonariusza policji.

Jak iś  osobnik stanąwszy, w przejściu 
do poczekalni, umyślnie potrącał i zacze­
piał pi zachodzących pasażerów. Gdy peł­
niący na dworcu służbę przodownik zwró 
cił na to uwagę, osobnik ów zwymyślał 
przodownika i zelżył po niemiecku pol­

ski naród.
Prowokatora, którym okazał się 26-let 

ni .Wojcisch Potempa, narodowości nie­
mieckiej, zatrzymano. Mieszka on w Ka­
towicach I I  i jeet olektromonterem. But­
ny obcokrajowiec odpowiadał ■wczoraj 
przed Sądem Okręgowym w Sosnowcu i 
rkazany został na cztery miesiące więzie­

nia.

Nadzwyczajny zjazd delegatów
P racow ników  u m y s ło w y c h  zjed n . polskich 2w t y k ó w  zaw od ow ych

W nadchodzącą niedzielę, dnia 10 bin.
0 ogdz. 10.30 w Kaiowicach III, przy ul. 
V/ oj Ciechowskiego nr. 7 odbędzie się nad 
zwyczajny walny ziazd delegatów pracow 
ników umysłowych Zjednoczenia Polskich 
Związków Zawodowych.

Zjazd m a na celu uchwalenie zmian 
statutowych, przyjęcie deklaracji ideowej
1 podejmie uchwały w sprawie zrealizo 
wania postulatów świata pracy.

Na zjazd wyjeżdżają z Sosnowca przed

stawieiele zarządu i delegaci 10 oddzia 
łów Związku Zaw. Prac. Umysł. Przem. 
j H andiu Zagłębia Dąbr. (ul. Żytnia 10). 
Na zjazd — wolny wstęp dla ezóonków te 
goż związku za okazaniem legitymacji.

Przed zjazdem odbędzie się plenarne 
posiedzenie zarządu związku Zagłębia Dą 
browskiego w lokalu własnym w środę, 
dnia 6 bm. o godz. 19.30, na które są zapro 
szeni i daldgaci oddziałów.

Pogrzeb zamordowanego inwalidy
YT dniu wczorajszym odbył się w So­

snowcu pogrzeb bestialsko zamordowano 
go inw alidy Bronisława Kubiaka.

śledztwo w sprawie wykrycia niorder 
cy trw a w dalszym ciągu, choć jak  do­
tąd bez konkretnych rezultatów.

Nadmienić należy, że zatrzym ana w

areszcie śledczym żona zamordowanego 
zos'ala onegdaj zwolniona. Przypuszczać 
należy, że morderstwa dokonali kompa­
ni '•zmarłego, którzy, jak  się dowiaduje­
my, prócz kiosku gazetowego miał rów- 
nież kontakt z przemytnikami.

♦ ♦ ♦  ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦

Restauracja — Kabaret — Dancing ♦

99s / t r o r ”
Sosnowiec:, ul. 3-go Maja 8.

le i. €1-881. Podziemia tel. S1-3M,
^  Od 1.IV 1838 sensacyjna zmiana sił artystycznych:
A  ZOSIA DELANKA: szampańska subretka—pierwszy raz w Zagłębiu 
▲ ŁUK JARSKA i KALINOWSKI. najambitniejsza polska para 
aL taneczna — wprowadzają ostatni przebój Ameryki: ,,SWING" 

DUO LANDHOF: Wiedeńczy cy-niezrównani akrobaci - taniec węża. 
^  Ulubiona av Sosnowcu orkiestra Miod ziańskiego znowu prolongowana 

W niedzielę i święta w podziemiach dancing towarzyski z pełnym 
9  programem. Początek o godz. 17.
9  B ar  śniadankowy czynny od 8 rano;
9  smacznie— tanio

gotowe dania z maszyny

Wiadomości b i e ż ą c e
Środa

6
K w iecień

D ziś: W ilhelma 
Jutro: Epifaniugza 
Wschód słońca: 5,02 
Zaehód słońca 6,17

Nleszczą£liwy wypadek
NA KOP. RENARD.

Onegdaj na dole kopalni l ir .  Renard 
w Sosnowcu wydarzył się nieszczęśliwy 
wypadek, którego ofiarą padł 50-letni 
górnik P io tr Gołdyn, zum. w Sosnowcu 
przy ul. Boi. P rusa  2.

Gołdyn w chwili gdy przechodził nie­
dozwolonym chodnikiem dostał się pod ®* 
lekliowóz, który zmiażdżył mu lewą sto­
pę. Gołdyna przewieziono w stanie cięż­
kim do szpitala U tezpieczalni Społecznej

Z likw idow anie strajku
W FABRYCE ,,REDEN“ w BĘDZINIE

.Wczoraj o godz. 4 rano, po całonoc­
nej konferencji, został zlikwidowany lfi- 
dnkm y stra jk  okupacyjny w fabryce 
farb  chemicznych ,,Reden£' w Będzinie, 
po uprzednim podpisaniu układu zbioro­
wego pracy, pomięć ( Związkiem ZZZ. 
a  dyrekcją fabryki.

Układ ten uwzględnia zasadnicze żą­
dania robotniczo: podwyżkę zarobków ro­
botniczych, wynoszącą od 10 do 80 proo.

urlopy płatno za pełne 8  i 15 dni oraz za­
płatę za godziny nadliczbowe w wysoko 
ści 50 proo. za pierwsze dwie godziny. Po 
nadto układ określa zakres obowiązków 
i uprawnień delegatów.

ROWERY
m a rk i  A .  K a m iń s k i

za gotówkę i na raty
poleca

ELEKTRO CENTRUM
Sosnowiec, Targowa 15a

ULMYNKA DO LISTÓW,

Di i  L'ionkOw Bratniej P m ;
STUDENTÓW UNIWERSYTETU JA ­
GIELLOŃSKIEGO W KRAKOWIE.

Znane jest położenie m aterialne mło­
dzieży akademickiej i trudności, z jakim i 
m m i się torykiaó dla zdobycia mezbęd 
n /ch  środków do studiów i życia w środo 
wisku uniwersyteckim. B ratn ia Pomoc 
Studentów U. J. wspomaga od 78 la t nieza 
możnych swych członków przez udziela 
nie długoterminowych pożyczek, zwrot 
nycii po ukończeniu studiów. Niestety, jo 
duakże większość dłużników z chwilą opu 
szczenią uniwersytetu i uzyskania stano 
wis kr: zapomina o pomocy w czasie stu 
diów uzyskanej w Bratniej pomocy i dni 
gów swych nie spłaca. Taki stau uuiemoż 
11 v ia  w znacznej mierzo B ratniej Porno 
ay udzielanie świadczeń szerokim rzeszom 
młodzieży akademickiej w formie stypea 
diów mieszkaniowych i obiadowych lub 
na p o ty t w koloniach leczniczo - wy po 
czy u ko wy eh dla poratow ania zdrowia. 
B ratnia Pomoc, nie chcąc dochodzić 
«wych pretensyj na drodze sądowej, wzy 
u :> w ten sposób wszystkich dłużników, 
b. członków B ratniej Pomocy, do uregulo 
wania swoich zobowiązań.

Gdyby powyższy apel nie został zrozu 
miany, zarząd bratniej pomocy będzie 
zmuszony ogłoście listę dłużników w pra 
sie i na podstawie posiadanych rewi r  
sow dłużnych dochodzić swoich praw na 
drodze sądowej. Zarząd B. P., idąc na ią  
ką dłużnikom, może zgodzić się na ratal 
ne miesięczno spłaty po uprzednim uzgod 
niem u wysokości rat.

"WszMkieh inform acyj udziela: Brat
nia Pomoc Studentów Uniwersytetu J a  
gielloń.-kiego, Kraków, ul. Jabiouow-skich 
16-12; Odział Wierzytelności, gdzie należy 
ki ero w 'i ć korespon denc.i ę.

 0 O0 ------

R r z y  ą ł & s n i f a i a
SOLIŚCI POLSCY I ZAGRANICZ­

NI PRZED MIKROFONEM POLSKIE­
GO RADIA.

Prznd mikrofonom Foisikego Radia wj 
stąpi dziś kilku solistów poLkich i zagra 
mcziiyeh. O godz. 17.15 jioznają słucha 
cii, skrzypka estouskego Eevelta Turga 
na, kióry wykona utwory kompozytorów 
swego kraju. O godz. 19.15 rozpocznie się 
rocitn1 śpiewaczy Zabejdy — Sumickiego. 
Na program  tego recitalu złożą się pieśni 
argentyńskie, kołysanka istrianska, oraa 
pieśń neapolitańska. Solistą koncertu cho 
pinowskiego o godz. 21.00 będzie Stani 
sław Niedzielski, a rty sta  cieszący się du 
żym rozgłosem zagranicą. Pieśni Griega 
odśpiewa Zofia Wyleżyńska, która wystą 
p i w ram ach koncertu symfonicznego o 
godz. 22.00, poświęconego utworom Gria 
ga.

 (0>—

Jasnowidz-chiromonta

WACŁAWwPYFFELLO
Określa przyszłość zdumiewająco traf 

ni«. Wygrana zł. 180.088 padła na numer 
82112 wybrany przoz jasnowidza W; 
fy ffe llo  i wiole innych większych wy­
granych, Na żądanie Fyffello wybiera 
bezpłatnie szczęśliwo numera losu do 
42-ej Loterii Faństwowej. Adresować; W. 
Pyffello, Warszawa, ul. Bednarska nr. 17 
Udziela wszelkich rad i wskazówek z dz:» 
dżiny wiedzy tajemnej.

Prace Miejskiego Komitetu Ojiieki
nad dziatw ą i m łod zieżą  w S jsn jv v c u

„W ostatnich tygodniach, w związku 
ze zbliżającymi się świętami Wielkanoc 
nyrni. Miejski Komitet Opieki nad dzieć­
mi i młodzieżą przystąpił do 3ztroko za­
krojonej akcji pomocy najbiedniejszym.

Postanowiono rozdać święcone dla 4 
tys dzieci.

Święcone to składać się będzie z pól 
kg. słodkiej bulki, pół kg. kiełbasy i 2 jaj 
1 będzie rozdane w Wielkim Tftygodniu.

Również Komitet Opieki odda w naj­
bliższym czasie do użytku dom noclego­
wy dla dzieci, który się mieści na Pogo­
ni przy ul. Staropogońskicj 35

W domu tym, obok którego znajduje 
się również ogródek, znajdzie pomieszczę 
nie 15 łóżek.

Tak więc przynajmniej część bezdom­
nej dziatwy znajdzie dach nad głową i 
troskliwą opiekę.
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Uchwalenie budżetu m. Sosnowca
Sprawa budowy ulic i regulacji Przem szy

B udżet m iasta  Sośn i c a  na rok 
J036—39 został na  onegdajszym  pasie 
tfceniu rady  m iejskiej uchwalony.

Przed uchwalenie budżetu dłuższe 
e ij o s e  wygłosił prez. Kaczkowski, |>o 
ruszając wiele zagadnień gospodarki 
m iejskiej.

W przem ów ieniu swoim prez. J .  Ka 
ezkowski między innym i zaznaczył, że 
i e  Sosnowiec w ostatn ich  ła tach  cor ;/,

Plenarne zebranie
IZBY PRZEMYSŁOWO - HANDLOWEJ 

W  SO SN W C U .
P len arn e  zebran ie  izby przem ysłow o- 

handlow ej w  Sosnowcu, ocłbĘ iizie s i e  we 
w torek, dn ia  12 bin. o godznie 18, w sali 
zebrań p lenarnych  Izby, przy u licy  3 M a 
ja 2°.

Porządek  obrad je s t n astępu jący : P rzy  
ję tio  p ro toku łu  z ostatn iego  zeb ran ia  ple 
narnego. P rzem ów ienie prez /  a  izby 
Spraw ozdanie z ostatn ich  w ażniejszych 
p rać  izby. P rzy jęc ie  do wiadom ości uch­
wały zarządu co do kredytów  dodatko 
wy eh w budżecie Izby na  rok 1937. Zam 
knięcie rachunkow e izby za rok 1937. P re  
Jim izarz  dodatkowego budżetu izby na  
rok 1928. Z agadnienie inw estycyj w cen 
fralnym  O kręgu Przem ysłow ym . U zupet 
n ieu ia  składu osobowego kom isyj izby. 
W nioski nagłe zgłoszone stosow nie do 
postanow ień p ar. 9 regu lam inu  obrad ze 
h rań  p lenarnych .

D E TA LHURT

Wody kwiatowe i perfumy
pierw szorzędnych fab ryk  w wiol 
kim  wyborze poleca po c mach 

najniższych 
SK ŁA D APTECZNY

MONETA
Dąbrowa Gór., ul Sobieskiego 26 

teł. 68 400.
wammmmammtBmmsmmmmmamama—m b —

Ofiary
Z am iast w ieńca na  grób śp. F raneisz  

k a  B iasik a  na  „W ielkanocny d ar d la  dzie 
Cfe“ złożyła rodzina kw otę złotych 10 (dzie 
?<ć).

O chotnicza S traż  P o żarn a  w Zagórzu 
zam iast w ieńca na  gę. b śp. B łasik a  F ran  
efeska złożyła 5 (pięć) zł. na  „'W ielkano­
cny d a r d la  dzieci*’.

więcej staje się punktem centralnym  
Zagłębia.

W związku więc z tym zachodzi po 
trzeba przeprowadzenia wielu in w o  
fdycyj.

W tym roku budowane będą dwie 
szkoły. W projekcie jest budowa rz.ź  
ni nowocześnie zagospodarow anej.

Do jednych z w ażniejszych zagad­
nień gospodarki m iejskiej należy za­
liczyć budowę dróg i ulic o im wierzch 
ni trw alej. Na ten cel w budżecie wsta 
wiono 700 tysięcy zl. Drugim  etapem  
robót przy regulacji Przem szy będzie 
odcinak K azim ierz (most) do ul. 1-go 
M aja (Sąd  Okręgowy), trzecim  od Są­
du Okręgowego do ul. Parkow ej.

N a tych dwuch odcinkach roobty

przy regulacji Przemszy prowadzone 
uą sposobem bulwarowym. Ponadto 

zarząd przeprowadzać będzie wiele in 
nyeh inwestycyj. Budżet referował r. 
W. Szeuk.

W dyskusji budżetowej zabierało 
glos wielu mówców, przy czym zgło­
szono całą powódź wniosków i dezy­
deratów.

Większość wniosków rada odrzuci) 
uznając je za nierealne.

Dochody zwyczajne budżetu wy 
noszą 2 836.045 zł., nadzwyczajne
1.885.862 zł. Razem  4.220.0*17 zł.

W ydatki zwyez. 2.551095 zł. i m u  
z\\ yczajne 1.669.000 zł.Razem 4.220.595 

Razem 4.220.595 zł. Nadwyżka do 
chodów 342 zł.

WARSZAWSKI MAGAZYN
WYTWORNEGO OBUW IA DAM SKIEGO  
MĘSKIEGO, ŚREDNIEGO I DZIECINNEGO
własnego wyrobu oraz duży w ybór pantofli ra n ­
nych dam skich i męskich najm odniejszych fasonów

I. ŁUCZYiślSKI
SOSNOW IEC, W AR SZA W SK A 10. Teł. 620-75.

Mieszkaniec Kazimierza zastrzelił napastnika
działając w o o r o n ie  fuimeeznej

Przedm iotem  wczorajszego procesu w 
Sądzie O kręgowym  w Sosnowcu było sen 
saey jae  zabójstw o, dokonane niedaw no 
tem u n a  ulicy Głównej w Kazim ierzu.

H andlow iec i właściciel domu w  K a ­
zim ierzu Rom an Nowak (K rótka 13) w ra 
cająe ul. Główną do domu 
napadnięty został przen trzeb uzbrojo­
ny fh  w noże osobników, z których jeden 
zwłaszcza miał z Nowakiem jakieś za­

dawnione porachunki.
W idząc grożące m u niebezpieczeństwo 

Now ak usiłow ał zbiec, a będąc ścigany 
v  dalszym  ciągu, s trze lił do n a p a s tu ją ­
cych go nożowców i tra f ił  jednego z nich 
n iejak iego  S te fan a  M ichlę z G raboeina. 
K u ła  przebiła M ichele brzuch. Przew ie­
ziony do szp ita la  pow iatow ego w Będzi­
nie,
Miehta zmarł skutkiem  przedziurawie­
nia mu jelit i ivy twe rżenia się zapalenia 

otrzewnej.

Nowak został aresztow any przez w ła­
dze śledcze i w czoraj s tan ą ł przed Sądem 
Okręgowym w Sosnowcu, jako oskarżo­
ny o zabójstwo.

S praw a wzięła nieprzew idziany obrót.
Sąd, po zapoznaniu się z okolicznościa­

m i zajścia, podczas których Nowak użył 
b ion i i uznając, że działał on cv obronie 
koniecznej, uw olnił go od w iny i kary .

Grota praojców
Co słychać w wof. kieleckim?

Dz>s o godz. 20 red. K onstan ty  Ćwierk 
w ygłosi przez rad io  w au dyc ji „Zagłębię 
D ątrow akie m a głos' pogadankę pt. ,,Gro 
ta  p ra o 5ców“, W  pogadance będzie mowa 
o m alowniczych okolicach Zagłębia, któ 
re naogół m ało są znane, choć pełne są 
swoistego p iękna i uroku. G rota, k tó rą  
w; m ien ia  ty tu ł pogadanki, znajdu je  się

RADIO
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI.

Środa, 6 kw ieim a.
6.15 Pieśu „Kiedy ranne wstają zorze'*. 

6.20 Gimnastyka. 6.40 Płyty. 7.00 Dziennik 
poranny. 7.15 P ij ty. 8.00 Audycja dla 
szkół. S.1G Przerwa patrz program z Kato 
wic. 11.40 Szweuzkie pieśni ludowe płyty.
11.57 Sygnał czasu z Krakowa. 12.03 Audy 
eja południow a 13.00 Przerw a p a trz  pio- 
grarn z Katowic. 15.30 W iadomości go­
spodarcze. 15.45 C hw ilka pytań pogadau 
ka  u la  dzieci I -7."G Leźmy się mówić. 1C.15 
M uzyka rozryw kow a. 16.50 P ogadanka  ak 
tuM na. 17.00 W ojna przyszłości odczy t. 
17.15 R ecital skrzypcow y. 17.50 P ogadau  
ka. 1800 W iadom ości sportowe. 18.10 Lek 
kie w iązanki p łjrty. 18.30 P ro g ram  na  ju  
tro. J8 35 A udycja  dla wsi. 19.00 Szkic ii 
teracki. 19.15 P ieśn i obce. 19.35 S ztuka ro 
lo tn icza  odczyt dialog. 19.50 Pogadanka 
ak tu a ln a . 2003 P ly y t. 20.45 D ziennik wi* 
czorny. 20.55 P ogadanka  ak tu a ln a . 2100 
K oncert chopinowski. 21.45 K w adrans po 
etycki. 22.00 U lubione u tw ory  E dw arda 
G riega ( z  W ilna). 22.50 O sta tn ie  w iado­
mości dziennika wieczornego. 2300 P a trz  
p ro g ram y  z K atow ic.

K A I O WICE
Środa 6 kw ietnia.

1140 P ły ty . 13.00 K oncert życzeń. 14.25 
W iadomości bieżące. 14.35 P ły ty . 18.10 W ia 

dmosoi bieżące. 14.35 W iadom ości giełdo 
w t. 16.10 WiadomoŁci sportowe. 18.51 Po 
gndanka. 18.25 K ukie łk i śląskie. 18.45 Z 
życia gospodarczego Śląska. 18.55 P ro  

ram  n a  ju tro  20.00 Z agłębie D ąbrow skie 
m a  głos. 20.15 M uzyka rozryw kow a. 2300 
Fłyfy.

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI.
C zw ait k  7 kw ietnia.

6.15 Pieśń „K iedy ran n e  w stają  zorze, 
6 29 G im nastyka 6.40 M uzyka z płyt. 7.00 
D ziennik poranny. 7.15 P ły ty . 8.00 Audy 
c ja  dla szkół. 8.10 P rzerw a. 11.15 A udycja 
d la  szkół. 11.40 P ły ty . 11.57 Sygnał czasu 
z K rakow a. 12.03 A udycja południowa.
13.00 P rzerw a p a trz  program  z K atow ic 
15.30 W adom ośei gospodarcze. 15.45 Roz 
mowa m uzyka z młodzieżą. 16.15 Kon 
cert solistów'. 16.50 P o g ad an k a  ak tu a in a . 
17.60 W iedza i książka. 17.15 Łódzka ork, 
salonowa. 17.50 P o radn ik  sportow y. 13.10 
Skrzynka ogólna. 18.25 P ro g ram  na  ju tro . 
1835 A udycja d la  m łodzieży w iejskiej.
19.00 T ea tr W yobraźni T a ta  dzwoni. 19.50 
PoisKie u tw ory  fortepianow e. 19.50 Poga 
dauka ak tu a ln a . 2000 P o lska  K apela  Lu 
dowa. 20.45 D ziennik wieczorny. 20.55 Po 
gndanka ak tualna . 21.00 A udycja muzycz 
no «łowiia. 21.45 O m łodą twórczość s'oent 
czną 22.00 K oncert k am eralny  22.50 W ia­
domości dziennika wieczornego. 23.00 
P a trz  p ro g ram  z K atow ic.

w okolicach Kroczyc, gdzie w swoim 
czjasie znaleziono przedm ioty  domowego 
użytku z I I I  i IV w ieku po C hrjp tusie .

Po pogadance odczytana będzie kro­
n ika ,,Co słychać w Województwie kie­
leckim?*’

Miliony zhryzgane 
k r wi ą  a S

Sensacyjna powieść obyczajowa

MU)
I w skazując gazetę pom iętą, k tó ra  

leżała u nóg obu kobiet. Avyizekł ,o- 
w m  na  w pół tryum fu jącym :

—  I  cóż wasz Daniel!
— Ojcze!.. — w y jąk a ła  młoda 

dziewczyna.
— Dość!.. Ani słowa! Żadnych 

uspraw iedliw ień!.. Może byłbym  dla
was w yrozum iałym ,gdybyście nie * U; 
się wspólniczkam i tego hu lta ja ! G d y • 
ł»v nic ty , moja. panno, gdyby nie 
tw oje w szystkie figle. Daniel b y łb y  
już  aresztow any i nie byłby mógł jv  
pełnić now ej sztuczki ze swym  god­
nym  kolegą M arcyalem . W reszcie, ja ­
ki egobyśmy uniknęli skandalu!.. Ń.t, 
a teraz  jesteś  skom prom itow ana, moja 
córko! Sąd w krótce dowie się, jak  się 
m ieszałaś do tego wszystkiego. Bę­
dziesz m usiała zeznawać i rzed sądmu 
przysięgłych... Je ste ś  skom prom itow a 
ną i nie tak  łatwm w ydam  cię za mąż...

A d rianna  poruszyła się niecierph- 
wie, ale ojciec głosem zirytow anym  
eiągnął dalej:

— N a szczęście, znalazłem  dla cie­
bie męża. k tó ry  będzie ty le pobłażli 
wym , iż przebaczy ci całą tę ploehośe.

— J a  nikogo nie proszę o pobłażli 
wośe, m ój ojcze! — za wolała A drian

na, podnosząc głowę.
— Cicho bądź! M usisz być posłu­

szną. Otóż ja  postanow iłem  i to s a 
rowczo, a naw et oddaw na, że zosta­
niesz żoną K a lik s ta  R uFfeta. Od ju tra  
rozpocznie o ciebie k o n k u ry ;ja  jestem  
za s ta ry , abym  się mógł tobą opieko­
wać. ja k  chciałbym , tobie potrzeoa 
męża...
* A  gdy A drianna  rzuciła  na oj mu 
spojrzenie, pełne boleści i oburzenia-

— Ależ m oje dziecko najlepszym i 
m ałżeństw am i są m ałżeństw a z r o / . 
sądku. T w oja m atka  nie kochała mnie 
a jednak  uszczęśliwiłem Ja zupełnie. 
K alikst je s t poczciwy, pracow ity, dc. 
bry; kocha cię oddaw na; oddałem  ma 
sw ój in teres, przypuściłem  go do spół­
ki: bardzo więc n a tu ra l te, że m u id- 
aam córkę!

A drianna zrozum iała, że trzeba się 
uciec do wybiegów.

— Ha! mój ojcze — odezw ała się 
Innem uległym  — pom ówimy później 
b  tym m ałżeństw ie; ale teraz  nie m o­
głabym  o tym  m yśli zebrać...

Zdziwiony niespodziew aną uległo­
ścią córki i uznając powTód dość s łu ­
szny, pan  L ard inois nie śm iał nalegać.

I  dum ny wielce poszedł do K ali li­

s ta  ażeby m u opowiedzieć, że lubo 
córka nie okazała zachw ytu na  m yśl
0 tak im  m ałżeństw ie, nie w zdragała 
się jednak.

K alikst, sam zdziwiony, podzięko 
w ał mu z pewnym  wzrus - miem i pro 
sił, żeby rzeczy dalej jeszcze nie po-
suwał. .

— Bądźm y przezorno panie  Lar
dinois. Nie hazardujm y się.

Od tej ch w ili A drianna  i pani L ar 
cbnois nie opuściły się wcale.

I  tegoż dnia. obiediwie sto jąc  przy 
oknie c z a to w a ły  na listonosza- pa ń
1 ardinois w ychodziła nawet na jego 
spotkanie  i sam a od niego odbierała
listsy . . , , . . ,

Ale od D aniela nie ty ło  ani jed­
nego. .

Chodziły rów nież do kan to ru  p  u*z 
(owego i zapytyw ały , czy nie m a ja ­
kiego lis tu , znaczonego cyfrą A. L. 

L istu  nie było.
W ieczorem  położyły się wcześnie, 

ażeby naza ju trz  w stać w porę dla 
odebrania listów  z rannej poczty i 
znów ich dopilnowywać.

Około północy A drianna na w pól 
już spała, ale też k ilkakro tn ie  b i-  
d z ił1 się nakle.

W  tym  zerw ała się z łóżka.
— Nie, ja  nie śnię -  w yszeptała. 
U słyszała odgłos tłuczenia szy ły . 
Podeszła ku oknu i zobaczyła, że

szyba je s t przedziuraw iona, jak  gdy­
by kulą.

Z lam nka nocną w ręce rozejrzała 
się opodal okna i zobaczyła kam yk

— To D aniel, zgaduję! 
Jednakow oż otw orzyła okno do­

piero z w ielką ostrożnością i w yj­
rzała.

D aniel w łaśnie s ta ł pod ok, -m; 
ażeby być poznanym , umieścił się 
przy la ta rn i gazowej.

A drianna nap isa ła  n a  kaw ałku  p a ­
pieru :

.,Ojca niem a. Przychodź, zaraz et 
otw orzę4.

Owinęła tym  papierem  kam yk i 
rzuciła go Danielowi pod nogi

W  kilka m inut później D aniel sie­
dział już  między m atką i Ad"u. u na, 
jak  za pierw szym  razem , gdy pP iM # 
cił z A m eryki.

Obie, to śm iejąc się. to pt uvąe. 
pokryw ały go pocałunkam i

Nie opowiedział im  jeszcze, co się 
siało  w Sainte-A dresse; rzekł i n  tył 
ko:

— Ani słów ka praw dy w tym 
wszystkim , coście mogły czytać

A to już w ystarczyło do ich uspo­
kojen ia zupełnego.

W idziały znów D aniela, icli cier­
p ien ia znikły.

Po półgodzinnym  rozczulaniu się 
wzajem nym , Daniel z&wołałwesok):

— T eraz do rzeczy pow ażaj di. 
W ytłum aczę wam,  ̂ jakU h obrzydli­
wy cli know ań jesteśm y ofiaram i. I do­
praw dy nie m a się czego dziwić po 
licji, jeżeli kiedy się m yli; ci bandyci 
przew yższają wszystko, co ty lk A moż 
na sobie wyobrazić pod względem 
śmiałości i zręczności.

I opowiedział w tenczos wszystko, 
o czym się dowiedział.

Obie kobiety słuchały go ze zdu­
m ieni em. d, c. rt.
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B. ministrowie przemycali złoto
Skarb ukryty w starych workach

iWładze śledcze wykryty w B uka­
reszcie wielką aferę nielegalnego h.uv- 
rilu i przem ytu złota,

w kióru zamieszani są dwaj by!i 
ministrowie i szereg osób z kół 

finansowych.
Były dyrektor oddziału tow arzy­

stwa wagonów sypianycb w Rumun i 
niejaki Flavian, przebywający ob>> 
me’ w Paryżu, zorganizov/al przy po- 
rrocy kierownika banku Garlesteanu 
nielegalny zakup i wywóz złota z Ru­
munii. Złote monety zakupywane 
p r z e ^ ^ g e n t ó w ^ ^ ^ ^ ^ P ^ f ^ o ^ T ^ ^

Mi ędzyorganizacyjna 
konferencja

TEATRALNA W DĄBROW IE.
W lokalu związku teatrów, chórów i 

orkiestr ludowych pow. będzińskiego w 
Dąorowce odbyła się  między organizacyj 
na konferencja teatralna ,poświęcona tea 
trowr ludowemu. W konferencji wzięli u- 
uzial delegaci, reprezentujący 86 kół dzia 
łających na terenie powiatu. Przewodni­
czył p. Paw eł Wachelko, sekretarzował 
p. Kazimierz Olszewski. Po zapoznaniu 
się z dotychczasową działalności związku 
przedyskutowano sprawy, związane z dal 
szą pracą tej instytucji. W dyskusji za 
biernli głos pp,: Praski, Ruga, Kazdkow 
ski, Saaiński, Tuszyński. W dyskusji u- 
o a wal on o rozszerzyć działalność związku 
a  przede wszystkim powoać do życia spól 
dzieiczą szatnię teatrów ludowych Zaglę 
Lia Dąbrowskiego. Równocześnie postano 
w i ono wciągnąć do współorganizacji sza 
tni wszystkie szkoły i  zespoły, działające 
na terenie powiatu. W celu pogłębienia  
pracy postanowiono zwołać drugą konfe 
i-eiicję międzyorganizacyjną, która odbę 
dzie się  dn. 24 kw ietnia 1938 r. o godz. 19 
Zaznaczyć należy, że na konferencji były 
również reprezentowane następujące orga 
nizaeje powiatowe. Katolickie 5-towarzy 
szenie Młodzieży (delegat p. Saniński) 
Towarzystwo uniwersytetu robolniczego 
(delegaci pp:, Ruga i Tuszyński) i Zwią 
zew Strzelecki (delegat p. Szadkowski).

 oOo-----

Nowy zarząd LM. i K.
W STRZEMIESZYCACH.

iW lokalu urzędu gm innego w Strzemię 
szycaeh odbyło się zebranie konstytucyj­
ne nowego zarząduL. M . i K., na któ- 
jyjjj zarząd ukonstytuował się następu­
jąco pp.: prezes i  przewód. FOM. — Sfc. 
Duda, wiceprezesi: mg. Eizerman i C.
W isniewski, skarbnik 'Stanisław Liduk, 
zastępca J. Gallot, sekretarz — J. ?u l- 
w-iń^ki, zastępca — B, Kalita. C żonko wie 
pp.: J. Bączkowski, M. Skubiriski, Wł. 
Mazur, Janusz, J. Rejman, Wł. Snśnierz 
pytlarz. Kom isja rewizyjna: prezes dr.
J. Korzonek, członkowie pp. J. Stelmach j 
i E. Lutyn.

■ <01—

Zakończenie Kursu O.P.L.
W NIEMCACH.

,W ub. niedzielę odbyło się w klubie 
urzędników W arszawskiego T-wa w Nism  
each zakończome kurców i rozdanie świa 
linetw absolwentów 4-cb ostatnich kur­
sów OPL. na komendantów i zastępców 
bloków.

Na uroczystość przybyli pp. starosta 
J Box,-i, ref. Płatek, instruktor OPL. 0 -  
strowaki i Niezko, prezes r , ) ‘.ideowego 
OPL. U jejski oraz sekretarz gm iny St. 
Duda i J. Stelmach Pow hal p. starostę 
ord z imieniem zarządu "gminnego sekre­
tarz gminy p. Duda.

Następnie dłuższe przemówienie wy­
głosił starosta J. Boxa. W imieniu absol- 
weotów przemawiał p. Majcherczyk.

Dodać należy, że na terenie gminy  
olkusko - siewierskiej odbyło się 9 kur­
sów na komendantów i zastępców bloków 
i  ogółem przeszkolonych jest około 850 
kandydatów na komendantów i znstęp- 
ców bloków.

były w mieszkaniu b. nun. sprawiećlli 
wości Xeni.

O p rzem ycan ie  z ło ta  przez g r a n ic ę  
p od ejrzan y  je s t  m in ister  p ełnom ocny  
B u zd u gan , sy n  b y łeg o  reg en ta  Ru­
munii.

Min. Buzdugan oświadcza jednak, 
że paczki ze zło tem  musiano mu pod 
rzucać w czasie przejazdu przez g ra­
nicę. on bowiem mc ocalej aferze nie

wie. Dotychczas stwierdzono, ż® /a- 
granicę przemycono złoto wartości kil 
ku rastu  milionów lei. Aresztowano 3 
p.izędników banku Garlesteanu.

Rewizja dokonana w mieszkaniu b. 
min. Xeni dała niezwykły rezultat. 
Oto funkcjonariusze urzędu śledczego 
znaleźli tam  7 milionów lei w zło ue 
ukryte w zwyczajnych starych wor­
kach.

Obrady członków PZZPP. i H.
w Dąbrowie

Odbyło się w Dąbrowie walne zebranie 
członków oddziału PZZPP. i H, Zebranie 
zagaił prezes zarządu oddziału p. S, B ie­
lecki, poczem zaproponował na przewod­
niczącego p. E- W iśnickisgo z Sosnowca, 
czioaka zarządu głównego związku. Spra 
wozdanie z działalności zarządu oddzia­
łu  w ygłosił sekretarz p. J. Kośmider, fi­
nansowe sprawy przedstawił p. J. Stan­
ków ski, poczem przystąpiono do uchwą- 
lenia preliminarza budżetowego i w y­
borów.

Z kolei sekretarz generalny związku 
p. K. Ostrowski w ygłosił referat na le­
mat aktualnych spraw gospodarczych, 
poczem zebrani uchwalili szereg odpo­

wiednich rezolucyj.
Na zakończenie postanowiono wszcząć 

akcję w sprawie opodatkowania się pra­
cowników umysłowych na dozbrojenie 
armii, założyć koło młodzieży pracowni­
czej i dążyć do skoncentrowania życia  
orgaciiaeyjuego w nowym lckalu przez 
nawiązanie kontaktu z pokrewnymi or­
ganizacjami.

•  •  •

W tym samym dniu odbyły się zebia 
nia oddziałów w Zawierciu, Libiążu i Ja 
woranie (Małopolska). Na zebraniu w Ja­
worznie reprezentował związek prezes za 
rządu głównego p. Wł. Grunwald.

Działacz komunistyczny z Zagłębia
na czele wydziału w ojskow ego K. P. P.

Sąd okręgowy w W arszawie r .z- 
patru je  olbrzymi proces wywrotow­
ców, członków Centralnego wydział, i 
w ojskow ego partii komunistycznej.

Ławę oskarżonych zajmuje 39 ko 
munistów z Aleksandrem Zawadzkim 
na czele, który był kierownikiem w y ­
działu wojskowego. Pośród -oskarża­
nych jest 9 kobiet oraz dwóch osadzo­
nych w Berezie K artuskiej.

Działalność wydziału wojskowego 
polegała na zakładaniu jaczejek w 

formacjach wojskowych, 
przy czym niejednokrotnie komuniści 
dopuszczali się mistyfikacji, wysyła­
jąc na zjazdy ludowców i socjalist nv 
depesze, pochodzące rzekomo od r  :wo 
lucyjnych komitetów żołnierskich po-

C7/ŁOWIEK PRZED SĄDEM.

szczególnych pułków, gdzie żadnych 
jaczejek nie było.

Centralną postacią w niniejszym  
procesie jest osoba Aleksandra Za­
wadzkiego. karanego już za komunizm 
Początkowo występował on jako ag i­
tator płatny partii komunistycznej w  
Zagłębiu, gdzie brał udział w morder­
stwie konfidenta polieyjrego Antonie 
go Kamióskiego. Sąd okręgowy w 
Sosnowcu skazał Zawadzkiego na fi 
lat w ięzienia.

Pomocnicą Zawadzkiego była ży­
dówka Leja W olfgang, również znana 
policji działaczka komunistyczna.

Oskarżeni do winy się nie przy­
znają.

— Dowidzenia się z wami! — wołał Pau 
Stoklis/, stojąc w oknie wagonu i uśmle 
chając się do macających chusteczkami 
siostrzeńców. — Pa! Pokłońcie się tatu­
nia!

Pociąg ruszył. Pan Stokfisz u s a d o w i ł  
się  wygodnie na ławce i właśnie p o c z ę ła  
go ogarniać błoga drzemka, gdy do prze 
działu wszedł konduktor.

— B ilety  proszę ! m
Ujrzawszy bilet pana Stokfis.a, kon 

duktor zmarszczył się groźnie.
— Co to ma znaczyć? Przecież to bilet 

na pociąg zwyczajny, a pan jodzie pośpie 
sruym.

— Co pan powie? — zdziwił się pan 
Stokfisz. — To jest pośpieszny pociąg?

— No, pewnie!
— To, co on się  tak wlecze?

— Cholera go wie! Widać się zmęczył-
— Idź pan, idź pan! — zdenerwował 

się pan Stokfisz. — Chce mnie zrobić az 
idiota. To ma być po.śpies my pociąg? Sam 
pan jesteś pośpieszny.

Ja  wiem, że pośpieszny to lata jak, wa 
rłat. A ten to jedzie jak kaleta!

— Na diabła panu ta spierka, panie sta 
rozakounyt — m itygnwli pana Stokfisz* 
Inni pasażerowie. — Przecież to faktye* 
nie pośpieszna kolej!

Pan Stokfisz cafracował się.
— No i co teraz będzie?
— A nie nie będzie. Karę pau lapł*

cisz i skończona parada.
— W cale nieskończona — protestował 

pan Stokfisz — z powodu ja nic chcę pła 
cić karę. Za co? Za głupi pośpieszny? l a  
ki szmondak to jeszcze nie jestem. Panie 
konduktor, gdzie pan lecisz? Chodź pan 
tutaj na chwilę !

— Słucham pana.
— Pan mówisz, że to pośpieszny Mo 

że być, Ale mnie nie zależy na pośpiech. 
Ja mam czas i wogóle nie chcę płacić ka 
rę.

Rozumiesz pan.
— Rozumiem.
— No to idź pan do m aszynisty i po­

wiedz go pan, żeby jechał wolniej!
Widocane uparty maszynitsa nie chciał 

zwolnić biegu, gdyż po pewnym czasie 
sąd grodzki skazał pana Stokfisza na 19 
złotych grzywny.

Przepowiednie astrologiczne
DLA URODZONYCH W DNIU 6 

KW IETNIA.

8 kwietnia urodzeni — przybyli na 
św iat pod wpływem gwiazdy Barana — 
która obdarzyła usposobieniem uczynnym  
i spokojnym, cechuje ich skromność, nie 
śm iałość szciterość, otwartość, nieraz są 
naiwni i ciekawi przejawia się u nich ma 
rzycielstwo, a czasami lenistwo, charak­
ter mają rozdwojony, raz się do czegoś 
zapalają lub zniechęcają, trndno est im 
powziąć decyzję przez co są stale laam - 
barasawauij w życiu miłosnym nie są 
zbyt szczęśliwi i cierpią moralnie. Posia  
dają zdolności artystyczne w każdym kie  
runku, lecz mało kiedy z takowych korzy 
stają z pwoodu trudności m aterialnych  
lub braku decyzji. Lgną do ror.koszy i bo 
gactwa, będą mieć szanse osiągnąć dobre 
warunki życia ,a dzięki spekulacjom do 
robią się większego majątku, zabezpieczą 
się dostatnio i w przyszłości będą żyć na 
szerokiej stopie. W gospodarstwie i roi 
nictwie m tgą Uczyć na powodzenie, po 
siądą w starszych latach majątek ziem­
ski, w którym zamieszkają. W pożyciu 
małżeńskim zaznają spokój i radowole 
nie duchowe.

Największy wpływ na ich los życia, 
charakter i przeznaczenie wywiera Mer 
kury, szczęśliwy miesiąc październik, da 
ty dnia 6, 15, 2*, 27, liczby loteryjne 4 7 5 
n 5.

Organizm ich skłonuy jest do chorób 
sercowych, wątrobńanej, cukrowej ane 
mii i przeziębienia nerek. Powinni uni 
kać zdenerwowania i jadać jak najwięcej 
jarzj n.

W7 roku panowania planety Księżyca, 
szczęście będzie im sprzyjać w interesach 
samodzielnych, dzięki którym dorobią 
się majątku i będą zamożni.

słuszne stanowisko.
Niezależnie od tej sprawy kupcy cza 

ladzcy domagają się przeniesienia tar 
gów z czwartków na soboty na wzór Cho 
r/owa i Katowic.

> •»

(o) PRZED OBCHODEM 3 MAJA.
Pod przewodnictwem starosty Brzosłyd- 
ekiego odbyło się onegdaj w sali rady 
powiatowej w Olkuszu, organizacyjno z® 
branie w sprawie obchodu uroczystości 
3-go maja, zwołane przez olkuski zarząd 
PM £. Program obchodu zreferował pre­
zes kola PMS. inż. Adamczewski. Następ 
na zeiran ie  w tej samej sprawie odbę­
dzie się 21 bm.

(o) M A LN E ZEBRANIE MV. 8T “ ZB  
LECKLEGO. W Wolbromiu odbyło się 
Ónegdaj walne zebranie Zw. Strzeleckie­
go oddział fabryczny, na którym ponow- 
nfcyzostał wybrany ten sam zarząd z pro 
zesfm p. B. Mineckim na czele.

Na zebraniu przewodniczył delegat zą 
rządn Zw. Strzel, p. St. Noooó.

 <01------

Z  Z a u j i& r c B a

0  ograniczenie godzin handlu
w; SOBOTY I DNI PRZEDŚWIĄTECZ­

NE.
Zarząd Stowarzyszenia kupców w Czela 

cizi wniósł do m agistratu pismo w którym  
domaga się zamknięcia w soboty i  dni 
przedświąteczne sklepów o godzinie 7 wie 
ozorem.

W petycji swej kupcy wysunęli cały 
sesreg argumentów, potwierdzających Ich

Kupcy polscy w Zawierciu
FU N D U JĄ  KARABIN MASZYNOWY.

Onegdaj odbyło się nadzwyczajne ze­
branie członków Stowarzyszenia kupców 
pcisldcn pow. zawierciańskiego, na któ- 
ryim powzięto uchwałę ufundowania z do 
browolnyoh ofiar kupiectwa polskiego, 
powiatu zawierciańskiego ciężkiego kara 
biuu maszynowego, przeznaczając go dla 
oddziałów Obrony Narodowej powiatu 
zawierciańskiego.

Inicjatorem tej pięknej m yśli jest pre­
zes Stowarzyszenia p. Bronisław Zawadź 
ki. Uroczystość wręczenia karabinu odby 
łaby się w dniu 3 maja br.

JE S T E Ś M Y  
JEDNEJ KRWI
ZŁÓZ GROSZ NA SZKOLNICTWO 
P O L S K I E  ZA G R A N I C A
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Loteria fantowa
W SZCZEKOCINACH.

S taran iem  placów ki Pocztowego P rzy  
Sposobienia W ojskowego w Szczekoci­
nach została  urządzoną fantow a lo te ria  
wa zakupienie k a rab in u  m aszynowego 
#xa naszej a rm ii od członków F P W . ob­
wodu wloszcaowskiego.

O fiarodaw com  wysoko w artościow ych 
fan tó w , okolicznym  m ajątkom , firm om  
H erbow o w K rakow ie, F ran ck a  w S ka­
w inie, Bohraa we W łocław ku, agencji 
pocztowo - te lekom unikacyjnej w S łupi 
»(!o W łoszezowy oraz w szystkim  innym  
ssoboin i  uczestnikom  któ rzy  finansowo 
pop arli naszą im prezę, tą  d rogą sk łada 
serdeczne podziękowanie! k ierow nik  pla- 
yowkl P P W . w Szczekocinach.

 :0:-----

Rozszerzenie Kompetencji
KURATORÓW SZKOLNYCH.

iW bież. miesiącu wprowadzone zcsta
Jy  zm iany  w szkolnictw ie, polegające na 
z racznym  rozszerzeniu kom petencji k u ra  
torów.

M in. przyznano k u ra to ro m  szkolnym 
praw o przenoszenia nauczycieli do innych 
miejscowości w obrębie ich okręgu, ze 
T/zclędu na  dobro służby.

K u ra to rzy  będą rów nież m ogii p rzy  
s n a ’-ac ulgi w w ym aganych kw alifika  
c jach  uauezycielom  szkół zawodowych, 
państw ow ych i  p ryw atnych .

------------ S8HH88------------

Aresztowanie 50 UKnińców
ZA DZIAŁALNOŚĆ WYWROTOWĄ.

N a ploecenie w hujz sądowych Został 
aresztow any' i osadzony w  w ięzieniu du 
ifceńskim urzędnik  zarządu drogowego 
pcw. dubieóskiego, A ntoni R usak , k tó ry  
j  oj t  oskarżony o przynależność do KPZU 
i o prow adzenie a g ita c ji kom unistycznej 
n a  teren ie  m ias ta  i  pow. dubieóskiego. 
K urak  je s t  U kraińcem  i uw ażany był w

ICINO „EPgftf"
K orona p rodukcji  światowej

Greta Garbo i Charles Boyer
w  filmie realizacji  C larence Browna

Pani Walewska
w olna p rz e ró b k a  powieści W acław a  

G ąsiorow skiego  
P o czą te k  1 sea n su  o godzinie  15.30, 
11 o godz. 17.30. Ill o godz. 19.30 

i IV o godz. 21.30 
U k rasza  się W /W  .P.P. o p rzycho­

dzenie  n a  początk i seansów.

n

i

Zegarmistrzowski Zakład
Chrześcijański

prowadzony przez fachowea dyplo­
mowanego.

W ykonuje w szelkiego rodza ju  repe 
ra c je  zegarów, sztoperow, chrono­
m etrów, repetirów . antyków  i t. p. 
z gw arancją  3-ch le tn ią  Do zegar­
ków firm ow ych dodaje się  części 

ty lko oryginalne.
SOSNOWIEC, 3-go MAJA 23

gmach Hotelu „Victoria’ w podwó­
rzu, drugie wejście od ul. W arszaw­

skiej t.

W SZKOLE KUCHARSKIEJ

I

— U  nas bardzo ostro: nie wolno kosz 
rować ażdnej potrawy!

— U nas jeszcze gorzej: musimy jeść 
wszystko ,co zgotujemy!

Ważne dla P. T. I
""■'ii iiitiimśii ■

Bezpi Ine usuwan e śmieci i odpadków

„B U S 0 “
S p .  M, O .  O .

w Będzinie, ul. Okrzei 82 —  tel. 71567
uskutecznia  wyw óz śmieci 
z posesji n a  terenie miast:
Sosnowca, Będzina i Dąbrowy Górniczej
we w łasnych  b laszanych  
naczyniach , n a j n o w s z ą  
m e t o d ą  h i g i e n i c z n ą
PO CENACH PRZYSTĘPNYCH

Dul.Ii za działacza ukraińsk iego , lo ja ln ie  
ustosunkow anego do państw a polskiego.

Również po lic ja  dubieóska zaareszto 
w ała przeszło 50 m ieszkańców pow. du- 
bieńskiego, k tórzy  są oskarżeni o dziatal 
uość kom unistyczną i  w yw rotow ą, oraz o 
przynależność do K om unistycznej P a r ti i

f Przy bridge’u tylko
czarna kawa z m a s z y n k i  elektrycznej.

W okresie od 5. 4.—15. 4. 1938 r. doda­
jemy dla naszych Odbiorców do każdej za­
kupionej maszynki serwis do kawy na 6 osób. 

C e n a  z ł  6 3 . — n a  1 0  r a t  m i e s i ę c z n y c h .
ELEKTROWNIA OKRĘGOWA ‘ 

W ZAGŁĘBIU DĄBROWSKIM S.A.

Żądanie mistrzów piekarskich
SCALENIA PODATKU OD OBROTU 

MĄKĄ.
Ją k  się dow iadujem y, ze stow arzysze­

nia  w łaścicieli p iekarń  R. P., o rgan iza­
c ja  ta  zabiega w M inisterstw ie S karbu
0 scalenie podatku  od obrotu  m ąką. co 
w płynąć m a w pew nej m ierze n a  odcią­
żenie podatkow e rzem iosła p iekarskiego
1 n a  unorm ow anie stosunków  w dziedzi­
nie handlu  m ąką.

P onad to  stow arzyszenie zabiega o u- 
fworzeme cen tra li handlow ej chrześcijan 
skiej dla hand lu  m ąką, bezpośrednio p ro ­
wadzonej przez m łyny i u ła tw ia jące j bez 
drogiego pośrednictw a dostaw ę tego to ­
w aru od rolników  do p iekarń .

P rzyczynić się to m a do popraw y ko­
n iu n k tu ry  na wsi i obniżenia ceny m ąki 
d la  celów piekarstw a.

 n u ------

s f * © f * r
Tabela mistrzostw

LIGI OKRĘGOWEJ ZAGŁĘBIA.

Po osta tn ich  rozgryw kach tabela  mi-
sirzostw  lig i okręgowej Zagłębia przed-
rlaw ia  się następująco:
Nazwa klubu gier pkfi. s t‘ hr.
O. K. S. 9 16 83:11
Z agłębie 9 12 30:20
Brygada 8 10 27:12
Sarmacja 8 10 28:13
U nia 9 10 38.19
Warta 9 10 29:21
Brym ea 9 10 16:21
Częftochówka 9 8 15:28
Skra 9 3 13:50
T uryści 9 1 8:52

W y c i ą ć  I Przechować!

TELEFON ZAŁATWI 
każde Twe życzenie

NASiONAR. Barczyka, Będzin Kołłątaja t
M P R I  sypialnie, jadaln ie , kuchnie i meble pojedyncze oraz w yrób mebli 

tapicerskich nowoczesnych. Ceny niskie, w arunki dogodno 
Poleca F irm a  C hrześcijańska

P. T O M C Z Y K  Sosnowiec, ul. Nowopogońska 19,
UWAGA:  F irm a  J .  iom czyk z ul. 1-go M aja 14 nie ma nic wspólnego

z m oją firm ą.

..EXPRES ZAGŁĘBIA dociera i dlatego rekla- - . . _  _  
W W ^ C ? U i £ i G ’ ^  zamieszczona w „E xpresie“ odnosi na leży ty  0 " 1 4 - 9  /

skutek. O głoszenia  przy jm uje  adm inis tracia

63,056

B o g a c tw e m  morza polskiego są ło­
sosie, których połowy wiosenne już 
się rozpoczęły. Połowy tc na szczęście 
dopisują, o czym świadczy ten wspa 
niały okaz ,,króla Bałtyku" o wadze 
35 kg. i długości 1.4,5 m.

Y KINO „ZAGŁĘBIE" *
A Boryas Karlofł

w dramacie niesam.rwi tych pi mżyć. jako

POSTRACH OPERY
WARNER OLANO w roli słynnego detektyw a chińskiego CHAR- J 

LIE CHANA w pojedynku ss BORYSEM KARLOFF EM!
Film  tysiąca w raż/ń  Niesamowita opowieść o szaleńcu klory uciekł • 

szy z zakładu dla obłąkanych p jpęł nia szereg krwawych zbrodni. A  
iWielki tryum f C H A R LIE CHAN A. . ;

Mistrzowska g ra  BORYSA L A R L O ikA ! A!

DROBNE OGŁOSZENIA
POSAHY I PR A C E

POIRZEBNY pracow nik fryzjerski za­
raz. Z akład  fry z je rsk i Sosnowiec, ł-g e  
M aja 52.________________________________
EK SPE D Y T O R  i sprzedaw ca cegły po­
trzebny  natychm iast. W iek średni. Pierw
szenstwo sam otni. R eferencje. Kaucja w 
gotowce w ym agana zl. 1.000 do 1.500. Wi* 
doiność Expres w Sosnowcu.
LOKALE
I RZY pokoje z kuchnią  z przedpokojem 
1 piętro  w sta rym  domu. woda na niiej- 
ic a  5 m inu t cło tram w aju  ul. Ślą?ba I f  
„65/
K UPNO I SPR Z E DAŻ

Ćmielóif
porcelana najlepsza i najładniejsza tt 
P io tra  K oltona Sosnowiec, Hale Rozwoju 
Alodrzejowska <10; tam że wypożyczalnia
zastaw y stołow ej._______________________
SK LEP z m ieszkaniem  w centrum aa 
fryzjerstw o lub inną  branżę wynajmie 
gospodarz. M ała D ąbrów ka Śląsk, P ił­
sudskiego 4 m. 6. _________________

W A PN O
budowlane w bryłach pierwszego gatun­
ku o dużej w ydajności. Wapienniki ..Bry 
nica“ Czoladz. telefon 62750.__________ .__

Zakład piećzątkarski
Luc}an Stybliński

Sosnowiec. M ałachowskiego 9 i I g o  Ma­
ja  26, telefon 61862 w ykonuje pieczątki 
szyldy em aliow ane i t. P-

POMNIKI
i rzeźby a rty s iy izn e  w dużym wyborze 
m aź wszelkie wyroi y betonowe pole * 
tan io  „W IK TO RIA  ‘ Dąbrowa. Binro ni. 
N>i utowicza 35, pracow nia, ul. Ks. Bisk. 
B aadursk iego  17. Skrz. poczt. OJ. Tele­
fon 63-436. 2a-letm a gw arancja.
m  U l i o f c  K  B O K  i  i  M  E N T Y

hAJ KIE W ICZ ALEKSANDER zgubił
leg itym ację  bezrobocia i książeezkę U bez 
piecza! ni Społecznej w ydane w Sosnowcu

Kino „PATRIA" Kino „RiALTO", Warszawska 18
Niezapomniany „Poganin" i Ben Hur“

Ramon Novarro
w swej najnowszej kreacji w porywającym romansie p. t.

„ S  Z  E  1 K “

Czar puszczy afrykańskiej. Polne przepychu arcydzieło dżunglowe p. t.

ZEM STA TARZANA
W rolach gł. Słynna p ara  mistrzów olimpijskich GLENN MORRIS, 
groźny ryw al W eism iilkia i Eleanor Holm najpiękniejsza kobieta Arne-

ryki
Nadprogram: UROCZYSTOŚCI ANGIELSKIE

W spaniałe zdjęcia w barwach na tu  ralnych.

Wvdawpa; Helena MonsJorska, Druk. „Espres Zagłębia*' Sosnowice. Teatralna 1-a, Redaktor odpow,: Tadeusz ! ijwki.


